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= „Kraków, Sobota 24 Września 1887. =- 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| roczmie: | PA wj kwartalnie: || miesięcznie: 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a. 6 zł. w.a. | 2 złr. — ot. 
W Bnóstwie Niemieckiem . . . 8. . | TIDE l 
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W miejscu . . . 
Do Włoch, Francyi, 


Anglii, Belgii, : 
Szwajcaryi, Tarcyi i innych krajów 


TME 


| lon 


Pojodynozy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 1% centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 
Listy s pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
ayłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamucyjne wieopieczę 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Tistów niefraukowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Adsninistracyi: Ulica ów. Jana Nr. 13. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 


W miejscu : kwartalnie § złr., mie- 
sięcznie I złr. 80 centów. 


w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
ułr., miesięcznie © złr. 


w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie 2 złr. 50 
centów. 


w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie ® złr., miesięcznie 
B złr. 


Prenumeratę zamiejseową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: E. Silbersteina, kon- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1/ w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynku głównym, linia A—B, — Han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
Handeł Kuklińskiego w Hali Sukiennie, — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w uliey Grodzkiej. 


W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „Ruch* po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o '/, część zniżonej. Prenu- 
merata „Ruchu dla naszych prenu- 
meratorów wynosi: 

kwartalnie . . >- 

miesięcznie . 
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Uzupełniające wybory do Rady 
państwa. 


Jak w roku zeszłym wybór p. Stanisława 
Szczepanowskiego w miejsce ś. p. Hoppena — 
tak obeenia wybór dra Lewakowskiego Augusta 
w miejsce p. Jasińskiego jest bardzo ważnem si- 
gnum temporis, nad którem ultra-rządowa więk- 
szość Koła polskiego dobrze zastanowić by się 
powinna. Ś. p. Hoppen był z wiernych najwier- 
niejszy. Prezes Koła nie miał może gorętszego 
żwolennika, bardziej karnego towarzysza. Kiedy 
najwierniejsi już mruczeć poczynali i powątpie- 
wać, czy droga ślepego dla rządn posłuszeństwa 
jaką p. Grocholski Koło wiedzie, jest dla kraju 
dobrą — 6 p. Hoppen nie wahał się na chwilę 
nie namyślał się i nie narzekał, ale szedł tak, 
jak radził a raczej jak chciał prezes. I w miej- 
sce takiego filara polityki prezesa wybrała wielka 
własność kogo? człowieka młodego, pełnego e- 
nergii i samodzielności, oryginalnego w  poglą- 
dach, a już tem samem nie skłonnego do śle- 
pego posłuchu — który też otwarcie wyzuawał 
się przeciwnikiem dotychczasowej niewolniczej 
polityki Koła. Co więcej: było to w chwili wła 
Śnie, kiedy sprawa naftowa stała na czele spraw 
naszych w Wiedniu, a postępowanie w sprawie 
tej zarówno rządu jak większości Koła polskiego 
nie tylko w kołach nafciarskich, ale też i w o- 
pinii e łego kraju żywe obudzało niezadowolenie. 
W takiej chwili wybór właśnie jednego z głó- 
wnych reprezentantów przemysłu naftowego, je- 
dnego z tych, eo najsilniej przeciw postępowaniu 
rządu i większości występowali — miał, rzec 
można, podwójnie opozycyjne znaczenie. 

Nie mniej znaczącym jest dokonany wczoraj 
wybór p. Augusta Lewakowskiego w okrę- 
gu gmin powiatów Gorlice-Jasło-Krosno, w miej- 
sce prezydenta Jasińskiego. Były poseł przez diu- 
gie lata był sekretarzem Koła — posiadał pełne 
zaufanie prezesa (rocholskiego, od polityki Jego 
nigdy ani na włos nie zbaczm, czynił nieraz dla 
tej polityki poświęcenie ze swoich zapatrywan, 
a czynił to nie tylko w pełnej Izbie, gdzie po- 
słowie związani są solidarnością, ale i w .samem 
Kole polskiem, gdzie przecież każdy ma nietylko 
prawo ale i obowiązek, zapatrywaniom swoim 
dać wyraz i bronić ich do ostatka. To też p. Ja- 
siński należał do ulubieńców prezesa, który zło- 
żenie mandatu przez p. Jasińskiego uważał jako 
klęskę i starał się temu zapobiedz. 

W miejsce tego drugiego filaru dzisiejszej po- 
lityki Koła polskiego — wybrano posła, którego 
większość Koła bezwarunkowo do „swoich“ zali- 
czyć nie będzie mogła. W Izbie pełnej oczywi- 
ście nie złamie on solidarności — w Kole nie- 
wątpliwie zachowa pełną samodzielność zdania i 


niezawisłość przekonań, a przekonania te nie idą 
wcale w kierunku większości, której polityki no- 
wy poseł nie pochwala. Stanowczo postępowy. 
szczery autonomista, dia którego autonomia naro- 
rodowa nie jest chorągiewką ale sztandarem, czu- 
jący głęboko szkody, jakie krajowi wyrządził sy- 
stem bezwarunkowego poddania się woli rządu — 
poseł Lewakowski zasili w Kole polskiem grono 
tych, którzy usilnie a bezskutecznie dążą do 
zwrócenia polityki Koła na tory bardziej stanow 
cze i samodzielne. 

Wybór ten witamy tem radośniej, że myśmy 
sami dzwonili także na to kazanie. P. Lewakow- 
ski był naszym kandydatem od pierwszej chwili, 
gdy sprawa wyborów w okręgu gorlicko-jasielsko- 
krośnieńskim stanęła na porządku dziennym. 
Niech ten fakt będzie otuchą dla naszych przy- 
jaciół politycznych w kraju, i przekona ich, że 
byle tylko nie tracić wiary we własne siły, nie 
zniechęcać się i rąk nie zakładać, a zwyciężać 
można nawet w kuryi włościańskiej, w której do- 
tychczas najmniej się kuszono o to, zanadto wy- 
sokie mając wyobrażenie o potężnym wpływie 
prganów rządowych na włościańskich wyborców. 
Nie jest ten wpływ tak potężnym, jak się zda- 
wać mogło — ale oczywiście staćby się nim mu- 
siał, gdyby stronnictwo niezawisłe a postępowe 
bezczynnie założyło ręce. Wybór wczoraj doko- 
nany przekonać powinien, że praca stronnictwa 
i jego dziennikarskiego organu bezowocną nie 
była, i że coraz szerszym kołom w kraju poczy- 
nają się otwierać oczy na wielkie błędy polityki 
większości, na jej bezskuteczność, na niezbędną 
potrzebę ziniany metody postępowania. 

W trzech jeszcze okręgach wyborczych mają 
być w ciągu miesiąca października dokonane wy- 
bory uzupełniające do Rady państwa: w lwow- 
skiej Izbie bandlowo-przemysłowej, w miastach 
Tarnów-Bochnia, i w wielkiej własności tarnow- 
skiej. Ściśle obliczyć szanse tych wyborów. nie 
jest jeszcze dziś możliwem — ale mamy uzasa- 
dnioną nadzieję. że wy,dą z nich przeważnie kan- 
dydaci, którzy zasilą w Kole polskiem żywioł zu- 
pełnie niezależny i nie zapiszą się w szeregi 
bezwzględnie rządowe. 


a 


W obrone honoru narodowego. 


W N. 213 N. Reformy podaliśmy doniesienie 
N. Zür. Zty., przyznające toczącemu się w Zi- 
rychu śledztwu o fałszerstwo banknotów chara- 
kter polityczny, z powodu iż uwięzieni są Pola- 
kami. Zaprotestowaliśiay wówczas przeciw temu 
przez wiedeńskie dzienniki powtórzonamu osz- 
czerstwu, zaznaczając, iż sprawa polska z fałsze- 
rzami banknotów nie miała i nie ma nie wspól- 
nego, i że naród ich zawsze od siebie odpychał. 
Wyraziliśmy też nadzieję, żó szwajcarskie wy- 
chodźtwo nasze ze swej strony przeciw podsu- 
waniu tego brzydkiego wspólnictwa także zapro- 
testuje. Okazuje się to dzisiaj zbytecznem —sama 
bowiem N. Zdr. Ztg. uczciwie odwołuje po 
twarz, pisząc w numerze swym z d. 16 bm. co 
Rastępuje : 

„Nasze wczorajsza doniesienie o przybyciu ro- 
syjskiego posła w sprawie fałszerzy banknotów 
polega na omyłee. Rosyjskie poselstwo nie ma 
z tem nie do czynienia. Ciż sami zbrodniarze już 
poprzednio w Szwajcaryi i Anglii tym samym tru- 
dnili się przemysłem, a następnie gdy ich schwy- 
tano usiłowali całej sprawie dać po- 
żory przestępstwa politycznego — 
twierdząc — że jako Polacy chcieli przez fał- 
szowanie rosyjskich pieniędzy szkodzić państwu 
rosyjskiemu — a pomagać sprawie polskiej. 
Vrzejrzano jednak tę obłudną szatę — a obecnie 
już nie poselstwo rosyjskie, resp. za jego pośre- 
dniectwem rosyjskie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych wmięszsło się w sprawę. ale ministerstwo 
skarbu, jako reprezentant rosyjskiego skarbu pań- 
stwa, któremu zbrodnia miała wyrządzić szkodę. 
Jako zastępca poszkodowanego przybył tutaj z Ber- 
na prof. Koenig, który jak wiadomo, w bardzo 
pouczającej broszurze omówił poprzedni tego ro- 
dzaju wypadek zbrodni, popełnionej w Genewie“. 

Spodziewać się należy, że dzienni- 
ki wiedeńskie, które powtórzyły 
pierwsze doniesienie N. Zür. Ztg, po- 
wtórzą także i odwołanie, co jest tem 
bardziej pożądanem w tej chwili, kiedy defran- 
dant Zalewski, najwidoczniej w tym kierunku in- 
struowany przez swego obrońcę dra Ellbogena, 
swoją ohydną zbrodnię stara się upiększyć jakie- 
miś patryotycznemi pobudkami. 

Przyjaciel nasz ze Szwajearyi, który nam na- 
desłał powyższe odwołanie N. Zdr. Ztg dodaje 
w liście: 

„W dniu dzisiejszym (20 b. m.) odbywa się 
w Pfaffikon, kantonie ziirichskim , sąd przysię 
głych w tej sprawie przeciw Wincentemu S z u- 
mowskiemu i spólnikom. Szumowski już był 
podobne poprzednio karany za fałszerstwo tak 
w Szwajcaryi, jak w Anglii“. 


— GEE — 


Ankieta szkolna. 
(Dokończenie). 


Art. XXIV. Wszystkie wydatki: 
a) na wystawienie lub najem i wewnętrzne! 


NOWA 


urządzenie budynków dla szkół w artykule XVIII 
wymienionych ; 

b) na wystawienie lub najem pomieszkań dla 
nauczycieli tych szkół, o ile im służy do tego 
prawo; 

e) na zakupno lub dostarczenie gruntu pod bu- 
dynki szkolne i pola na szkółkę owocową lub pa- 
siekę, niemniej miejsca na ćwiczenia gimnasty- 
camne; ” 

d) na utrzymanie, opał, oświetlenie i obsługę 
budynków pod lit. a), i na utrzymanie pomie- 
szkań nauczycieli pod lit. b) wymienionych, tu- 
dzież na utrzymanie sprzętów szkolnych, ogrodu, 
pasieki i miejsca ćwiczeń w dobrym stanie, — 
ponoszą właściwe gminy, o ile nie są pokryte na 
podstawie prawomocnych zobowiązań trzecich 
osób, korporacyi, funduszów albo zapisów. 

Dochodów miejscowego funduszu szkolnego 
można użyć na pomienione cele tylko pod wa- 
runkami w artykule XXII wskazanymi. Zresztą 
Rady szkolne okręgowe wpływać będą na gminy, 
żeby się starały zebrać na wydatki tego rodzaju 
osobne fundusze, jako odrębny dział miejscowe- 
go funduszu szkolnego wyłącznie na nie prze- 
znaczony. 


Dodatki do podatków na te cele wy- 
magają zatwierdzenia Wydziału po- 
wiatowego, jeżeli rocznie eo do wy- 
datków pod a, bœ c wyszczególnio- 
nych 50 pre. co do wydatków pod d, zaś 
25 pre. bezpośrednich podatków sta- 
łych razem z dodatkami rządowymi 
w gminie opłacanych przekraczają. 

Obszar dworski w obrębie gminy położony 
przyczynia się do opędzenia tych wydatków w sto- 
sunku w artykule XVIII za zasadę przyjętym. 

Zasiłki na nie mogą w razach wyjątkowych 
udzielane być gminom z funduszu szkolnego okrę 
gowego lub krajowego w formie zaliczek, które 
po upływie pewnego czasu naraz lub w ratach 
mają być zwracane. 

Art. XXXI. Funduszem szkolnym okręgowym 
zarządza Rada szkolna okręgowa pod nadzorem 
Rady szkolnej krajowej i według jej instrukcyi. 

Absolntorya z zamknięć rachuako- 
wych funduszów szkolnych okręgo- 
wych pobierającydhwosiłki z tundu- 
szu szkolnego krajowego wydane być 
mogą tylko w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

Fundusz szkolny okręgowy ma wszelkie pra- 
wa funduszu publicznego, a należytości jego wy- 
pływające z ustawy, można ściągać drogą egze 
kucyi politycznej. 

Art. XXXIIL. Do funduszu szkolnego wpływają: 

a) dochody z majątku zakładowego; 

b) dodatek do byłego funduszu szkół normal- 
nych ze szarbo państwa wypłacany; 

c) zasiłek z funduszu krajowego, jaki na ten 
cel zamieszczany będzie corocznie w budżecie 
krajowy m; 

d) dochody z innych Źródeł na to osobnemi 
ustawami przeznaczonych; 

e) zapisy i darowizny osób prywatnych, kor- 
poracyi lub instytucji; 

f) dodatki od gmin i obszarów dwor- 
skich w miejscowościach, w których 
nie ma jeszcze szkół ludowych i fun- 
duszów szkolnych miejseowych (Art. 
XVIII). 

Art. XXXIV. Wydział krajowy zarządza fun- 
duszem szkolnym krajowym. 

Radzie szkolnej krajowej służy pra- 
wo asygnowania z niego w granicach 
rocznego przez Sejm uchwalonego 
budżetu i w granicach ustawami za- 
kreślonych. 

Wydział krajowy układa na podsta 
wie projektu, przez Radę szkolną kra- 
jowąprzedłożonego,preliminarz fun- 
duszu szkolnego krajowego i składa 
z jego zarządu corocznie Sejmowi ra- 
chunek. 

Art. XXXV. Dochody funduszu szkol- 
nego krajowego w Art. XXXIII pod f) 
wymienione, mają być korzystnie lo- 
kowane, i obracane wyłącznie na rzecz 
przyszłej szkoły tej miejscowości, 
od której pochodzą. Skoro w niej wej- 
dzie w życie miejscowy fundusz szkol- 
ny. możliwe zwyżki do niego wcielo- 
ne zostaną. 

Z innych dochodów funduszu szkolnego kra- 
jowego mają się załatwiać takie wydatki na szko- 
ły ludowe, do których według niniejszej ustawy 
nie są obowiązane ani fundusze gminne, ani fun- 
dusze szkolne okręgowe. 

Do tych należą: 

a) dodatki do płacy, przyznawane co lat pięć 
nauczycielom szkół ludowych; 

b) zasiłki udzielane funduszowi emerytalnemu, 
z którego wypłacać się będą emerytury i zapo- 
mogi nauczycielom , oraz pensye ich wdowom i 
Sierotom ; 

e) potrzeby szkół całego kraju ogólnej natury; 

d) zasiłki udzielane funduszom szkolnym okrę- 
gowym. 

$ 2. Mojemu ministrowi oświecenia polecam 
wykonanie niniejszej ustawy. 


Rocznik VI. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscoewĄą : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocatowe; 
utejscową : Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigarai Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien= 


Sprawozdanie z wystawy. 
IV. 
(Pawilon szkół przemysłowych). 
(Dalszy ciąz). 


10) Szkoła początkowa przemysłowa na Kleparzu 
w Krakowie 


Za ważną bardzo zasługę nauczyciela uznać na- 
leży, że na najniższym nawet stopniu nauki sty- 
gmów nie używano, lecz drogą metodyczną na 
podstawie rysunku z tablicy przerabiano z do- 
brym wynikiem początkowo ornament geometry- 
tzny z wolnej ręki, a następnie ornament wolno- 
ręczny. Postęp uczniów w oddziale iszym wcale 
dobry, w 2gim, jakkolwiek i tu widać prawidło- 
wy tok nauki. — mniej wybitny. Dobór przykła- 
dów w 8 i 4 oddziale bardzo jest odpowiedni; 
stolarze i ślusarze przedstawiali okucia, konsole, 
kraty, szczegóły stolarskie bardzo wprawnie, brak 
tylko wpisywanych wymiarów. Szewcy rysowali 
tradycyjne podeszwy z obcasami i beż obcasów, 
4 czem się i tu oczywiście z przyczyn powyżej 
wyłuszczonych zgodzić nie możemy. 


11) Szkoła początkowa przemysłowa na Smoleńsku 
w Krakowie. 


Początki dawano za pomocą stygmów jedno- 
centymetrowych, sąd o tem w zasadzie już wy- 
powiedziano, Uwiczenia nowe wykonane z wielką 
precyzyą, a skromne cieniowanie rzecz podnosi. 
W dalszym ciągu stygmów się pozbyto. dobór 
przykładów, na podstawie rysunku z tablicy wy- 
konanych, bardzo jest odpowiedni, metodyczny 
tok nauki zadowalający, ilość i jakość prac uczniów 
zasługuje na uznanie. 


12) Szkoła św. Ducha w Krakowie. 


Dosirzegliśmy tylko rysunki klasy 4tej. Toku 
i metody nauki z nich nie widać. Najrozmaitsze 
przedmioty bez należytego wyboru rysowano pra- 
wdopodobnie z wzorów. Są tam rzeczy Ślusarskie, 
całe monumenty kamieniarskie, ornamenty, ozdo- 
bne litery, gotyckie okna w kamieniu, wykonane 
ołówkiem, piórkierg. tuszem , farbami, wszystko 
w jednej tece. Jakkolwiek z przedstawionych rze- 
czy wiele wykonanych wybornie, czasem nawet z 
taką precyzyą, lekkością i węrwą, iż uzasadnione 
są wątpliwości, ażali też uczeń sam to robił, a 
to tembardziej, że wiele z ornamentów zawiłością 
swoją przeczy temu, jakoby mogły być rysowane 
z tablicy w szkołe; prawdopodobnie rysowano je 
w domu z wzorów. Formy zbyt często są za dro- 
bve, a przecież z rysunku tem większa w ogóle 
korzyść, im dosadniejszy wymiar form. Radzibyś- 
my byli nabyć wyobrażenia o toku nauki, co z 
przedstawionych prae było niepodobieństwem. 


13) Szkoła św. Krzyża w Krakowie. 


Prace uczniów tej szkoły lepiej dobrane, o me- 
todzie i wykonaniu wyrazić się można jeszcze dość 
przychyłnie, prac tylko jest stosunkowo mało. 


Qo do prac piśmiennych, t.j. językowych, sty- 
listyeznych i rachunkowych, to wobec okoliczno- 
ści, iż w tych przedmiotach droga postępowania 
tak jest utartą, iż ślepy chyba mógłby z niej 
zboczyć, znaczne przeto różnice i w sposobie ucze- 
nia jak i w rezultatach nauki, jak przy rysunkach, 
są wprost niemożliwe. Wystawione zatem wypra- 
cowania noszą przeciętną, dość zadowalającą ce- 
chę prac szkoły ludowej. Podnieść jednak należy, 
że szczególnie zadowalają wyniki prac wstępują- 
cych do szkoły analfabetów, w tym też kierunku 
zasługi szkół tych są niesłychane. 

Ćwiczenia w zakresie stylistyki przemysłowej 
przeważnie dobre, gdzieniegdzie ćwiczono wypra- 
cowania podań do władz w ten sposób, że kom- 
pletne podania z rubrum z przestrzeganiem wszel- 
kich przepisanych formalności składano. Rzecz 
ia sama się chwali. 

Ścisła rachunkowość i prowadzenie ksiąg han- 
dlowych, jako nauki w szkole udzielane, naszem 
zdaniem w ogólnych szkołach dopełniających pra- 
wa bytu nie mają. Naprzód uczeń w tak małej 
ilości godzin zbyt szczupłe wiadomości wyniesie, 
które zaraz zapomni, a następnie do prowadze- 
nia skromnego swojego interesu tego mu nie po- 
trzeba. Lepiej zużyty na to czas poświęcić ra- 
chunkom: kto umie cztery działania i zna pro- 
porcye. ten sobie z rachunkowością swojego inte- 
resu wybornie da radę. Inaczej, jeżeli mowa o 
szkole handlowej, jak we Lwowie i Kołomyi; tam 
rachunkowość i prowadzenie ksiąg handlowych 
są konieczne. r j 

Jeszcze jednę uwagę pozwolilibyśmy sobie co 
do języka niemieckiego. Język ten w każdej z 
omówionych dotąd szkół stanowi przedmiot obo- 
wiązkowy, a odnośne wypracowania wszędzie ro- 
biono. Jak one wyglądają. jaka z nich korzyść i 
ile uczniowie po niemiecku się nauczą, o tem le- 
piej nie mówić. SŚmiemy zapytać, czy warto, aby 
język niemiecki figurował w planie nauk , zabie- 
rał czas bez przynoszenia korzyści, a figurował 
na to tylko. aby plan nauk ładnie wyglądał? 
Szczerze byśmy byli zadowoleni, użeby w szko- 
łach dla rzemieślników języka niemieckiego nie 
uczono, a czas zaoszczędzony z większą najnie- 
zawodniej korzyścią obrócono na co innego. 


14) Szkoła wydziałowa męzka w Sokalu. 


Szkoła ta, jako mająca charakter przemysłowy, 
snadnie stanowić może ciąg dalszy omówionych 
dotąd szkół uzupełniających. 

Rysunki odręczne w pierwszych początkach 
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przeprowadzone są dość jeszcze dobrze na pod- 
stawie rysunku z tablicy. W ciągu zaś dalszym 
opuszczono drogę metodycznego postępowania i 
chwycono się zastarzałych wzorów, z których or- 
namenty cieniowano bardzo niezdarnie i bez prze- 
strzegania jakiegokolwiek systemu. Farbami już 
w klasie 5tej nakładano, lecz pędzlem cienkim 
wydobywano kreski tak, że ornament wyglądał 
nieraz jakby grzebieniem przyczesany. Dalej tym 
torem idąc rysowano liście bez stylu, owoce, bu- 
kiety bez smaku i formy i nakładano to nieraz 
pędzlem w jaskrawych kolorach. Kontury tych 
prac wskazują, że przy uczeniu początków nie 
dawano wcale wskazówek, odnoszących się do na- 
tury ornamentu i jego organicznego rozwoju z 
torm przyrody, słowem nie widać pojęcia styliza- 
cyi ornamentu, czego w szkole wydziałowej 8-kla- 
sowej stanowczo żądać można. 

Najniewłaściwiej óćwiezono w klasie mej ry- 
sunek figuralny, a to po części na podstawie za- 
starzałych, wysłużonych wzorów Taubingera. Już 
w samej zasadzie oświadczyć się musimy prze- 
ciwko rysunkowi figuralnemu w szkole wydziało- 
wej. Zamąea on tylko młode głowy i sprowadza 
na niewłaściwe zupełnie tory. Ornamentem i to 
ornamentem przeważnie w konturze, lecz za to 
stanowczo metodycznie i umiejętnie przeprowa- 
dzonym nietylko dojdzie się do wprawy ręki i 
oka, lecz nadto i do rozwoju umysłowego w sto- 
pniu niepoślednim, gdyż nauka ta spoczywa prze- 
cież na ścisłych zasadach, których przyswojeniem 
sobie nabiera się pojęcia stylowego. Uczeń tak 
pokierowany ma i w palcach wprawę i umie 
okiem i duchem patrzeć, rozróżniać i oceniać 
formy. Rysowaniem natomiast części twarzy, nie- 
raz o konturach tak błędnych, że w oku n. p. wła- 
śnie jeszcze chyba najmniej podobieństwa do oka 
w ogóle dostrzedz można, rysowaniem twarzy ca- 
łych, źle konturowanych i fatalnie cieniowanych, 
rysowaniem całych figur, w koniecznym rozbra- 
cie będących z zasadami proporcyi ciała ludzkie- 
go. — uczeń nabiera tylko zarozumiałości, widzi 
się stworzonym na artystę-malarza, korzyści zaś 
rzetelnych nie odnosi wcale. Działowi figaralne- 
mu lepiej dać spokój, a czas poświęcić wyłącznie 
ornamentowi, który nareszcie w klasie $mej niech- 
by sobie już był I kolorami traktowany. 

Co do rysunku geometrycznego i fachowych 
konstrukcyj drzewnych, — wykonanie ornamentu 
geometrycznego grafionem niekoniecznie dostate- 
czne. Początków geometryi wykreślnej uczono 
racyonalnie, przystępując niemal wprost do rzu- 
tów brył. W dalszym tylko ciągu rzecz idzie bez- 
ładnie, a nie widać nigdzie należytego nacisku 
na dokładność i ścisłość niezbędnych warunków 
tej nauki. Bryły teoretyczne, ich przekroje, sia- 
tki, konstrukcye cieniów, co do wykonania bar- 
dzo wiele pozostawiają do życzenia, co do teore- 
tycznei poprawności zaś w zeszytach znaczne są 
błędy, które jednak na wykonanych później ry- 
sunkach częściowo już nie pojawiają się. Mimo 
to wolno wątpić, ażeby uczniowie konstrukcye te, 
jako z natury rzeczy wiekowi tomu jeszcze nie- 
przystępne, zrozumieć byli w stanie. 

Zdejmowane z natury według danei skali w 
rzutach przedmioty są bardzo niedbałe, a ce naj- 
ważniejsza, podziałki same i źle wykonane i błę- 
dnie, lub wcale nie opisane. 

Rzuty ciał obrotowych w klasie 8 nadzwyczaj 
niepoprawnie wyciągane ; jest to rezultatem nie- 
dostatecznej wprawy w rysunku odręcznym, 
gdyż rozchodzi się o kreślenie od ręki piórem 
całego szeregu elips. Rysunki perspektywiczne 
na poglądowej drodze według Andela otrzymane, 
nie zalecają się; sądzę, że i do celu nie prowa- 
dzą, bo nie widać praktycznego rezultatu. Póki 
rysunek perspektywiczny nie przedstawi zdjętej 
z natury bryły, dopóty nauka w tym kierunku 
wyniku nie osiągnęła. 

Co do przedstawionego toku nauki zręczności, 
jakoteż ćwiczeń w nauce tej przez uczniów wy- 
konanych, to o tem z wszelkiem tylko uzna- 
niem wyrazić się można. Trzebaby wszystko po- 
chwalnie wymienić, chcąc wyliczyć wszystko, co 
dobre. 

Inaczej cokolwiek przedstawia się rzecz w wy- 
robach z zakresu snycerstwa. Tam już widać 
skutki niedostatecznej nauki rysunku ornamen- 
talnego, gdyż wystawione rzeczy albo formą o- 
gólną, lub też częściej kształtem wyciętych or- 
namentów o twardych i nie zawsze poprawnych 
konturach zadowolić nie mogą. 


15) Szkoła kołodziejska i bednarska w Kamionce 
Strumiłowej. 


W szkole tej, zasługującej na nazwę szkoły fa- 
chowej w całem znaczeniu tego słowa, uczą się 
uczniowie dotyczących wyrobów przemysłowych, 
lecz na podstawie ścisłego, do praktycznych ce- 
lów szkoły, wybornie dostrojonego; planu nauki. 

Najważniejszym z teoretycznych” przedmiotów 
jest oczywiście znowu rysunek. Z całem zado- 
woleniem podnieść tutaj możemy, że nauka ta 
nie nie zostawia do Życzenia. Punkt ciężkości 
spoczywa oczywiście w rysunku konstrukcyjnym. 
Widać wyraźnie, że do roboty każdego przed- 
miotu przystępuje uczeń po dokładnem przestu- 
dyowaniu go na papierze. Przedmiot każdy ry- 
sunkowo przedstawiony jest w kilku widokach i 
przekrojach, dobranych tak, ażeby części niewi- 
doczne, lub niedokładnie ocenić się dające w je- 
dnym, w całej wyrazistości wystąpiły w drugim. 
W rysunki wpisywano wszędzie starannie wy- 
miary. Zestawienia w całości wykonano w ska- 
lach *j,,—'/4. Że zaś przy fabrykacyi oprócz na- 
leżytego ocenienia całości znać potrzeba oczywi- 


2 Nr. 218. 


ście kształty i wymiary składających się nań czę- 
ści, toź w rysunku widać wszystkie szezegóły 
wyrysow.ne z osobna à to tak, ażeby zarazem 


charakterystycznie uwidoezniały cały tok fabry-| 


kacyi. Widać zatem szablony w naturałnej wiel- 
kości, z wypisanymi na nich wymiarami wraz 
z dotyczącą, do ich otrzymania służącą, ścisłą te- 
oretyezną konstrukcyą. c 

Na samym rysunku znajdują się napisy w ję- 
zyku polskim i ruskim, nadto częstokroć facho- 
we, zwięzłe , a dla technika dostatecznie wyraż- 
ne wyjaśnienia, odnoszące się czy do konstruk- 
cyi, czy też do potrzebnych w rzemiośle obli- 
czeń. Co do tych ostatnich, szczególniej uwagi 
godne są ścienne tablice, podające bednarzom, sto- 
sownie do zawartości naczynia, za pomocą em- 
pirycznych formułek, sposoby obliczenia rozmia- 
rów naczyń, dna, klepek itd. 

Rysunki wszystkie wykonane bardzo dobrze, 
przekroje w celu uwidocznienia materyału farba- 
mi charakterystycznie nakładane, subtelnego wy- 
kończenia i sadzenia się na nadmierną elegan- 
cyę aie widać nigdzie, słowem, cały kierunek 
nauki znakomity jest w każdym względzie. 

Równie systematycznie, jak naukę stosowane- 
go rysunku, przedstawiono naukę wyrobów przed- 
miotów sainych. O całym tedy toku fabrykacyi, 
rozpoczynającym się od kłucia materyału i cio- 
sania kołków, przechodzącym dla bednarzy do 
wyrobu szaflików, skopków itd., dalej do kone- 
wek , beczułek, wreszcie najrozmaitszych naczyń 
domowych i gorzelniczych , — dla kołodziei zaś 
do rozmaitego rodzaju narzędzi, jak grabie, bro- 
ny, pługi. taczki aż do wózków i powozów, wy- 
borne można odnieść wyobrażenia. W wyrobach 
widać robotę ze wszech miar staranną i ścisłą, 
ręczącą za trwałość fabrykatu. 

Nie inaczej ma się rzecz z ćwiczeniami pi- 
śmiennemi i rachunkowemi. Widać na każdym 

»„ Kroku, że kierownik zakładu wysokości zadania 
swojego dorósł zupełnie, wie, czego chce i cze- 
go szkoła potrzebuje., Oby takich jak najwięcej 


16) Szkoła artystycznego przemysłu w Krakowie. 


Szkoła ta istniejąca lat trzy a kształcąca mło- 
dzież przeważnie rzemieślniczą, również zasługu- 
je na wszelkie uznanie. Naukę nawet z uczniami 
wesłe nieprzygotowanymi, rozpoczyna odrazu ry- 
sunkiem najprostszych, lecz stylistycznie dobrych 
liści z modelu gipsowego. Modele te mało wy- 
pukłe, przeto rzecz nie wiele trudniejsza od ry- 
sunku z wzoru, a zawsze żywsza budzi w uczniu 
zajęcie. Cała serya takich modeli doprowadza do 
wyrobienia ręki i oswojenia oka w dobremi for- 
mami. Jakkolwiek postęp i rezultat nauki jest 
niewątpliwie dobry, toż tylko tempo nauki wyda- 
je nam się w początkach nieco gorączkowe; ra- 
dzibyśmy w pierwszych tygodniach przynajmniej 
widzieć więkaze uwzględnienie geometrycznego or- 
nameńtu z wolnej ręki, zwłaszcza, że i on boga- 
temi swojemi formami dla niektórych zawodów 
wprost już dostarczy i motywów praktycznych, 
a ścisłą swoją miarowością, bardzo się z począt- 
ku nadaje do wyrobienia poczucia symetryi i 
proporcyalizmu. Lepiej tedy, naszem zdaniem, 
rozpocząć Od ścisłych, choć pozornie może mniej 
zajmujących form, chociażby dla tego tyłko, aby 
za ich pomocą późniejszy, żywszy i ruchliwszy 
ornament zdołano racyonalnie ująć, na ścisłe for 
my sprowadzić i w ten sposób łatwiej go sobie 
przyswoiś. Szczególniej pożądanem w tym wzglę- 
dzie byłoby wyczerpujące studyum linii spiralnej, 
jako najwybitniejszego pierwiastku w nauce or- 
namentu. W każdym jednak razie przyznać trze- 
ba. że na należyte pojęcie o proporcyonaliźmie, 
o ile to od samego początku być może, nacisk 
kładziono, czego dowodem umieszczony na każ- 
dym rysunku szkie, oddający ornament o zmniej- 
szonym znacznie rozmiarze. Sposób ten postępo- 
wania wprawia nadto w biegłość w szkicowaniu. 

Praee uczniów wykonane przeważnie w ołów- 
ku, co uznać należy za dobre. Plastyka form, 
tak w początku, jak i późniejszych trudniejszych, 
wydobyta z całą prawdą; prace wykonane z wzo- 
rów również w całości zadowolić mogą. 

Rzeczą ze względów metodycznych bardzo cenne 
są ćwiczenia w rysowaniu z pamięei, tj. w samodziel- 
nem odtwarzanin tego, Co się z wzorów poprzód 
rysowało. Cwiczenia te są, do pewnego stopnia 
przynajmniej, pierwszym krokiem do późniejszych 
kompozycyj, które też oczywiście z rozmaitą, 
jak do ucznia udatnością, lecz w całości z wyni- 
kiem zadawalającym się przedstawiają. Na wyż- 
szym stopniu nauki wykcnane kompozycye, jak 
duży fryz ugrafitiowy, w naturalnej wielkości pió- 
rem, lub — w innym zupełnie kierunku — przy- 
krycie na stół, dzbanki i talerze ozdobne i t. d. 
jako prace szkolne przedstawiają się bardzo do- 


brze. Zapewne, że wytrawny, z żądaniami pra-, 


zresztą w tym przedmiocie wobee raeyonalnej w 
nim nauki inaczej być nie może. Wykonanie zu- 
pełnie zadowalające. 

Rysunki fachowe, jak kopia biórka, stołu, stoł- 
ka ete. wykazują, że uczeń nietylko w samym 
rysunku uczynił postępy, lecz że również rysu- 


nek zużytkować zdoła za pośrednictwem tak wa- 
źnych, a zupełnie odpowiednio wykonanych ry- 
sunków warsztatowych. Bez nich bowiem uauka 


miałaby cechę teoretyczną, one właśnie stanowią 
ogniwo między duchową pracą pomysłu a wyko- 
nanym w fizycznych kształtach ukazującym się 
wyrobem. Gdyby nam jeszcze szkoła przedstawi- 
ła skończony okaz w jednym choćby egzempla- 
rzu swej działalności, np. ezy to stolarską, czy 
ślusurską, malarską lub bronzowniezą robotę we 
wszystkich fazach jej wykonania, tj. od pierw- 
szego pomyslu, aż do gotowego produktu, dzia- 
łalność jej nabrałaby namacalnego ksziałtu wido- 
cznego, brak czego właśnie jej z wielu stron, naszem 
zdaniem, jak dotąd i w dzisiejszym składzie rze 
czy w małej tylko części słusznie, za winę po- 
czytują. 


17) Szkoła dla przemysłu drzewnego w Zakopanem. 


Prace w początkach rysunku odręcznego opie- 
rają się ua geometrycznym ornamencie z wolnej 
ręki, są metodycznie dobrze przeprowadzone, 
poprawnie i starannie wykonane. W dziale or- 
namentalnym, stanowiącym dalszy niejako prae 
powyższych ciąg, uderza od razu bardzo 
systematyczny, według zestawionych umyślnie 
w tym celu wzorów przeprowadzony tok nauki. 


ezne, 


tanie: czy też linij tych „stylizujących* nie mo- 
głoby być mniej trochę i sądzimy, Że nieby na 
tem rzecz nie straciła, właściwy zaś cel, t. j. 
uwidocznienie organicznego rozwoju przez mniej 
zawiły, a więe jaśniej przedstawiający się zwią- 


osiągnięty byłby, kto wie czy nie lepiej. 
Według modeli gipsowych, t. j. łatwych dość 

płaskich liści i ornamentów wykonane rysunki 

oddają przy pomocy dyskretnego. nie przesadza- 


brze. 

Dział figuralny z prae l-go roku najmniej nas 
zadowala. Osobno oddaue części twarzy ludzkiej 
są wprawdzie dobrze zrobione, lecz nie wydaje 
nam się taki tok nauki stosowny, jest on nieco za- 
starzały. Kontury twarzy całych dobre a skrom- 
ne cieniowanie na pochwałę zasługuje. Za to rę- 
ee i nogi same dla siebie rysowaue, najmniej 
nam się podobają, szczególnie ręce wydają się 
krótkie, grnbe i sźtywne ligury całe, o ile one 
na tym stopniu nauki występują, zdają nam się 
w proporcyach głównych pomylone, bodaj czy 
górna połowa ciała nie za długa, podobnie jak i 
ramiona. : 

Na drugim roku nauki cieniowano ornamenty 
według wywieszonej na ścianie, a przez dyrekto- 
ra zakładu wybornie zestawionej szkoły. Kontury 
ze zrozumieuiem rzeczy oddane a cieniowaniem 
szeroko pojętem formy znakomicie występują. 

Dział figuralny i tu nas nie zadowala. Pomi- 
nąwszy już okoliczność osobno uwydatnionych 
części twarzy, grubo i dosadnie wprawdzie, lecz 
nieraz tak zamaszyście cieniowanych, że niektóre 
prace aż niesmacznemi się stają, zwrócić i tu 
uwagę należy na błędny naszem zdaniem nieraz 
rysunek rąk, a szczególnie małych paleów, formy 
i tu są sztywąe, jakoby z wosku; muskulatura 
w nogach wydaje nam się przesadnie uwydatnio- 
ną, zakrój palców czasem nienaturalny. 

Dział rysunków ornamentalnej rzeźby przed- 
stawia prace wykonans piórkiem i pędzłem w 
tuszu, ornamenty czyste lub z figurami. O ile 
część ornamentalua w całości absolutnie na uzna- 
nie zasługuje, o tyle figury i tu miejscami wy- 
kazują braki. 

Dział rysunku odręcznego w kierunku techni- 
cznym przerabia rozmaite formy arehitektoniezne, 
jak gzymsy, słupy i t. d. tuszem, zaś ornamenty 
dekoracyjne w kolorach. Co do pierwszych, wy- 
ciąganie grafłonerm jest nieraz twarde, w oddaniu 
cieniów rzuconych nieraz błędy, działowi dru- 
giemu nic zarzucić nie można. W całym dziale 
rysunku odręcznego uderza brak ćwiczeń w ry- 
sunku z pamięci. 

Oddział rysunku geometrycznego zaczyna gra- 
fionem zwykłe planimetryczne konstrukcye, na- 


ktyki obyty, a w dotyczącym kierunku biegły | stępnie linie krzywe, specyalnie keło i linie stoż- 
mistrz dekorator, znalazłby w nich usterki, leez| kowe Wykonanie grafionem nie bardzo świetne, 


zapomnieć nie należy, że żadna szkoła i w ża-, 


lecz dla celów szkoły dostateczne. Ornamentów 


dnym kierunku ludzi skończonych nie wydaje: geometrycznych rysowano mało, eo należy wy- 


dobrze, jeżeli uczniem swoim da rzetelne podsta- 
wy dające rękojmię, że w życiu aobie poradzą. 
Praktyka, jak zawsze, wykształcenie szkolne uzu- 
pełnić musi. i 

Na wyczerpującą ocenę wystawy tej szkoły w 
artykule sprawozdawczym miejsca nie ma. Ogra- 
niczamy się zatem do najważniejszych momen- 
tów, do których, obok już podniesionych, zali- 
czyć jeszcze należy wykonane z natury zdjęcia, 
w ogóle bardzo dobre. Zachęcanie uczniów do 
tego rodzaju prac, bardzo działa pomyślnie, gdyż 
uczeń przez to uczy się patrzeć i szukać a w 
końcu i znaleźć. Znaczenie zaś tego rodzaju wpra- 
wy szczególnie u nas, gdzie tyle jest pamiątek, 
a dia nieumiejętności patrzenia i znalezienia tyle ich 
ginie, bardzo jest doniosłe. Niemniej podnieść 
należy jeszcze prace w modelowaniu. Szczegól- 
niej z fotografii w gipsie wykonane, jako prace 
szkolne świadczą o naieżytem pojęciu rzeczy, to 
zaś wydobędzie tylko dobra szkoła rysunkowa. 

Cwiczenia w rysunkn geometrycznym obejmu- 
ją ćwiczenia planimetryczne, ornamentu geome- 
trycznego i początków geometryi wykreślnej, Do- 
bór przykładów i wykonanie ich grafionem w 
pierwszych dwu działach doakonałe. Przykładom 
z geometryi wykreślnej również co do techniki 
wybornym, zarzucić musimy nadto teoretyezne, 
z czysto praktycznym celem szkoły nie doáć li- 
cujące traktowanie. To samo odnosi się i do ry- 
sunków perspektywicznych, swoją drogą co do 
technicznego wykonania są one równie bez za- 
rautu. 

Rysunki form architektonicznych znajdujemy 
odpowiednie. Dobór tematów stosowany, jak to 


tknąć, gdyż tematy tego rodzaju a ze względu na 
wykszałeenie umysłu i rozbudzenie fantazyi, jak 
najmniej na łatwość bez pośredniego w praktyce 
zawtósowania wielką mają doniosłość, 

Naukę o rzutach i cieniach w całości prowa- 
dzono bardzo dobrze Po kreśleniu kostki we 
wszystkich pozycyach przystąpiono do graniasto- 
słupów, a kończono niejako dział ten linią pro- 
stą. od której praktyczny cel szkoły nieoględnie 
z oka tracący nauczyciel teoretyk byłby zaczął. 
Dalszy rysunek brył był ścisły, rozwijanie ich 
powierzchni na płaszezyźnie bardzo odpowiednie. 
Dobór przykładów w konstrukcyi cieniów zupeł- 
nie stósowny, choć rzecz sama dla swej wzglę- 
dnej trudności może nie przez każdego ucznia 
zrozumiana, a naszem zdaniem n:epotrzebna. 

Wykazane na podstawie powyższych ćwiczeń 
kreślenia ciesielskich wiązań w całości zupełnie 
zadowalają. Połączenia drew, ruszty, wiązania 
wiszące i rozpierające, ściany, bramy e. t. e., 
poprawnie i według reguł sztuki rysowane i na- 
kładane; modele dotyczące z drzewa zrobione 
wykazują wyraźnie, że nietylko na odręczne rze- 
mieślnicze wykonanie, lecz i na zrozumienie du- 
cha tych konstrukcji, t. j. znaczenia i mechani- 
cznego działania oddzielnych części konstrukcyj- 
nych należytą uwagę zwracano. 

Prof. Jan Rotter. 


(i okończenie nastąpi.) 


— ERIE — 


To też prace wykazują jednomierny niemal a 
bardzo zadawalający postęp. W jednej połowie 
symetrycznago ornamentu uwidoezniono wszyst- 
kie, do stylizaeyi się odnoszące linie metody- 
druga połowa przedstawia skończoną, a 
czystym konturem zamkniętą formę. Sposób ten 
bardzo nam dogadza, musimy tylko uczynić py- 


zek poszczególnych, kombinujących się form — 


jącego w szezegółach, a szeroko traktowanego 
cieniowania, plastykę przedmiotów bardzo do- 


NOWA REFORMA. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 września. 


Ścisłego obliczenia głosów dokonanego wczoraj 
wyboru do Rady państwa w okręgu Gorlice-Jasło- 
Krosno, dotychczas nie mamy; w każdym razie 


depeszy, którą otrzymaliśmy wczoraj wieczorem, 
po zamknięciu numeru, głosujących było 792 — 
z czego dr. Lewakowski otrzymał w Krośnie 267, 
w Jaśle 225, w Gorlicach 65, razem przeto 557 
głosów, a zatem o 160 więcej, niż absolutna wię- 
kszość, © znaczeniu tego wyboru piszemy Na 
czele numeru. 

Dalsze wybory uzupełniające do Rady państwa 
w Galicyi, rozpisane zostały w lwowskiej Izbie 
handlowo-przemysłowej na dzień 5 pażdziernika— 
w miastach Tarnów-Bochnia na 20 października, 
w wielkiej własności Tarnów-Pilzno-Dąbrowa-Mie- 
lec na 26 października, 


W Czechach na porządku dziennym są za- 
kazy odbywania wieców przeciwko rozporządze- 
niom ministra Gautscha. Nie masz dnia pra- 
wie, żeby dzienniki o jakimś takim zakazie nie 
doniosły. Mimo to agitacya,rzwłaszcza ze strony 
młodoczeskiej, nie ustaje. Nar. Listy proponują, 
żeby zamiast wieców odbywać zgromadzenia wy- 
borców, i spodziewają się, że zgromadzenia te 
nie ulegną zakazom. Również skierowaną jest sil- 
na akcya na uzupełniające wybory do Rady pań- 


doczesi wytężają wszelkie siły i starania, żeby 
wybory te wypadły po ich myśli. Jeden z ich 
kandydatów hr. Leopold Leżansky ogłosił nastę- 
pujący jędrny manifest wyborczy: „Jako potomek 


dawnego czeskiego rodu, którego członkowie nie|dniu nie są jedyne, gdyż i w innych krajach po- 
raz na polach walki w obronie czci, sławy i praw |jawiły się nadużycia, 


tego sławnego królestwa krew przelewali i ginęli, 
zgłaszam się jako bojownik w rzędzie czeskich 
szermierzy na parlamentarnem polu walki. Jestem 
gotów, w dzisiejszej ciężkiej walce naszego na- 
rodu o zachowanie najdroższych dóbr, 
oświaty, jak niezależny, stanowczy i nieustępują 
cy przed niczem bojownik, wszystko, mienie swe 
i życie wystawić". 

O usposobieniu, wywołanem między Słoweńca- 
mi przez rozporządzenia ministra Gautscha , 


ców w Pettau. Zdaniem jego uzdrowienia sto- 
sunków bez eorocznego ułożenia programu akcyi 
całej prawicy i bez zmiany obecnych stosunków 
klubowych, oczekiwać nie można. Zapowiedziana 
z Krainy opozycya przeciw ministerstwu a przy- 
najmniej przeciw dr. Gautschowi znaczy wystą- 
pienie z klubu Hohenwarta, a ewentualnie jego 
rozbicie. Niemieccy jego członkowie wzmocniliby 
klub Liechtensteina, a tem samem uczynili go 
zdolnym do akeyi — inni utworzyliby południo- 
wo-słowiański klub. Zarządzenia ministra Gaut- 
scha wymagają kroków energicznych i solidarna- 
go postępowania. 


Koeln. Ztg. przytaczając artykuł Dniewn. War- 
seaw. o austrofilizmie i”russofobii między Poła- 
kami, dodaje od siebie następującą uwagę: „Nie 
tylko Polacy dotknięci są russofobią, spostrzegać 
się ona daje prawie u wszystkich narodów euro- 
pejskich w mniejszym lub większym stopniu. 
Nawet w oswobodzonych przez Rosyę krajach 
Bałkańskich i we Włoszech, gdzie jej dotąd nie 
było, objawiła się teraz. Wina w tem samej Ro- 
syi, która spowodowała przeobrażenie w umy- 
słach licznych narodowości; jej polityka zabor- 
cza i jej skłonności wrogie dla Europy, wywo- 
łały wszędzie nieprzyjazne usposobienie dla Ro- 
syi: sprawiły one, iż nawet zapatrywania Niem- 
ców i Polaków schodzą się w tym punkcie. Czy 
Inbowanie się Francyi w Rosyi zaniosło się Da 
długotrwałe, wątpić jeszcze należy*. 


W prowincyach nadbałtyekich, oprócz 
prześladowania języka niemieckiego w szkołach, 


rozpoczęto prześladowanie religii ewangielickiej. |10%j4 w „Collegium minus“. Porządek dzienny: 1) 
Z rozkazu kuratora okręgu naukowego p. Kapu- dr. F. Bylicki, sprawozdanie z podróży po oceanie 


stina, polecono wyehowańcom luterskiego semi- 
narynm nauczycielskiego w Goldingen, oraz 
ewang. uczniom gimnazyum w Ploskau, uczę- 
szczać na nabożeństwo do cerkwi „w uroczyste 
święta", zapewne w tak zwane „galówki.* Jak 
donosi Koeln. Ztg. konsystorz lutersko-0wanugeli - 
cki gubernii kurlandzkiej i rodzice uczniów po- 
mienionych zakładów, wystąpili ze skargą do pe- 
tersburskiego kuratora szkół, generała Nowikowa, 
przeciw takiemu przymusowi ze strony p. Kapu- 
stina. 

Z Dorpatu donoszą tejże gazecie o narzuce- 
niu osobistym rozkazem cara, uniwersytetowi dor- 
packiemu profesora Majkowa, dla wykładania w 


języku rosyjskim pandektów. 


O sprawach bułgarskich nie ma ża- 
dnych donioślejszego znaczenia wiadomości, čo 
dowodzi, że akeya dyplomatyczna idzie ospało, że 
Bułgarya, uwolniona na razie od strachu przed 
jakąś interwencyą rosyjską, może oddać się swo- 
im sprawom wewnętrznym. Obok konsolidowania 
stosunków wewnętrznych, rząd zajęty jest esu- 
waniem nad utrzymaniem spokoju, aby zapobie- 
gać zawczasu wszelkim zamachom buntowniczym. 
Akeya wyborcza jest tymezasem w pełnym toku. 
Według doniesień ze Sofii na podstawie rapor- 
tów z prowineyi Karaweliści i Uankowiści mogą 
w najlepszym dla siebie wypadku liczyć najwy- 
żej na wybór 90 posłów swoich z pomiędzy 292, 
którzy składają zwyczajne sobranie. 

Ale Turcya jest w tem większym kłopocie, bo 
się obawia, że Rosya niezadowolona z ociągania 
się Porty wystąpi natarczywiej z upomnieniem 
się o spłatę dłagu wojennego a korzystając, że 


Porta, bliska bankructwa, nie może uiścić się z na-|cy, widząc się schwytanymi, rzucili się, jeden z no- 


leżytości, zabierze jako zastaw ważną twierdzę 
Erzerum. Dla zapobieżenia tej ewentualności sta- 
ra się Porta złagodzić Rosyę przez rokowania 
z nią samą o sprawie bułgarskiej. 


Ustawę o wydaleniu z Franeyi książąt, ma- 
jących pretensye do tronu, uchwaloną dnia 23 
czerwca rokn zeszłego, zastosował rząd dotych- 
czas tylko do pięcin osób: a mianowicie do ksią- 
żąt orleańskich hr. Paryża, jego syna Henryka i 
księcia d Aumale, tudzież do Bonapartów, książąt 


j Hieronima i Wiktora Napoleona. Obeenie pewna, przysięgłych wiary. 


liczba deputowanych republikańskich postanowiła 


niewątpliwem jest, że dr. August Lew a ko w-|putowanego angielskiego z Northwich, Brunnera, 
ski został znaczną większością wybrany. Według|wzywającą do zaradzenia nędzy w Irlandyi, zwła- 


stwa, które w paru okręgach są rozpisane. Mło-|wozdanie, podane we wczorajszym numerze, nie 


mowy i|kiekolwick uwagi, zaznacza jedynie, ża ościenne 


świadczy mowa posła Gregorea wobec wybor-|dzą uczciwie prowadzącemu się handlowi, zjazd więc 


Kraków 24 Września 1887. 


z otwarciem Izb domagać się od rządu wykona- 
nia ustawy o wydalaniu w całości, t. j. zastoso- 
wania jej do pozostałych jeszcze we Francyi ksią- 
żąt. Zarazem deputowany Basly powtórnie posta- 
wić zamierza wniosek konfiskaty dóbr Orleanów 
i Bonapartych. 


mującego. Teresa Zwicker, która dostarczyła oskar- 
żonemu paszportu, przedstawia się jako ograniczona 
istota, nie zdająca sobie sprawy ze swego postępku. 
Przewodniczący odczytuje jeszcze dwa listy oskarżo- 
nego, który donosi z radością, iż w ciągu podróży 
do Havre nie potrzebował właściwie paszportu i że 
na żadne nie natrafł przeszkody. 

Po wysłuchaniu mów prokuratora i obrońców u- 
dali się przysięgli na ustęp, poczem ogłoszono wer- 
dykt. Na pytania, odnoszące się do winy Zalewskie- 
go, odpowiedzieli przysięgli jednogłośnie tak; na 
pytanie, odnoszące się do udziału Nathansonów nej, 
jednogłośnie: nie. O wymiarze kary nie mamy do- 
tychczas wiadomości. 

Ucieczka. Ze Stanisławowa zbiegł w tych dniach 
tamtejszy kupiec Berl Jackel, właściciel wielkiego 
składu towarów szmuklerskich. Rozpowiedziawszy 
przed dwoma tygodniami, że jedzie po towary do 
Wiednia, umknął do Ameryki. Obecnie wydała się 
ucieczka. Główną stratę, około 30.000 złr. ponosi 
kilka firm wiedeńskich i berneńskich. Ze stanisła- 
wowskich kapitalistów jest jeden poszkodowany na 
4000 złr. wskutek zeskontowania fałszywych wek- 
sli. Prokuratorya rozesłała listy gończe. 

Turystki na Mont-Blanc. Według zbieranych 
skrzętnie urzędowych danych òd r. 1809, na szczyt 
Mont-Blanc weszło 61 kobiet, których nazwiska Bą 
zanotowane w złotej księdze Mont-Blane, starym fo- 
liancie, troskliwie przechowywanym w biurze prze- 
wodników w Chamouuix. Księga ta zawiera Bzeze- 
gółowy opis wszystkich wydarzeń i katastrof, jakie 
miały miejsce na Mont.Blaue; nazwisko każdej ofla- 
ry sportu górskiego zaopatrzone jest krzyżem i sło- 
wami: Reguiescat in pace; niektóre strony księgi 
przypominają cmentarz. Pierwsze na szczyt olbrzy- 
mu górskiego wdarły się dwie Francuzki, które 
znalazły jeszcze 15 naśladowniczek wśród swoich ro- 
daczek, nadto weszło na wierzchołek Mont-Blanc 32 
Angielek, 4 Rosyanki, 8 Amerykanki, 2 Szwajcarki, 
1 Prusaczka, 1 Dunka, 1 Węgierka, 1 Włoszka i 
1 Austryaczka. Do 81, sierpuia br. ogółem weszło 
na Mout-Blanc 1050 osób. 

Ciekawy napis. W okolicach Małkini na emen- 
tarzu wiejskim znajduje się grobowiec, którego na- 
pis tak się kończy : 

Płacze w ciężkiej swej boleści nieutulona, 

Ta, co ten pomnik kładzie, pozostała żona, 

Której zaś Bóg przeznaczył w ciężkiej żyć żałobie, 

Bo już szóstego męża złożyła w tym grobie! 

Dawne talary. Rząd włoski zakupił niedawno 
w banku austre-węgierskim dwieście tysięcy sztuk 
talarów Maryi Teresy i poałał je wojskom SWYM 
w Massawie, gdzie talary te są głównie w obiegu 
W krótkim jednak czasie zabrakło tam znów tala- 
rów, wykupili je bowiem kupcy afrykańscy, aby je 
zawieść do Arabii, gdzie używają ich dö strojów. 


Daily News zamieścił niedawno odezwę de- 


szcza, iż nieurodzaj roku bieżącego wzbudza tam- 
że obawy głodu. Jednocześnie Brunner dołączył 
czek ua 1000 funt. szt. z propozycyą utworzenia 
bezzwłocznie komitetu, który zająłby się zbiera- 
niem składek dla Irlandczyków. Obecnie irlandzki 
dziennik Freemans Journal pisze z tego powo 
dn: „Odezwa Brunnera świadczy o dobroci jego 
serca i Irlandczycy potrafią to ocenić, zwracamy 
jednak jego uwagę, iż nie jesteśmy żebrakami. 
Jeżeli żebrzemy u Anglików, to tylko o to, aby 
nas poparli w otrzymaniu samorządu". Proces 
deputowanego O'Brien'a rozpoczyna się dziś przed 
sądem w Mitchellstown; z powodu obawy o za- 
burzenia wysłano tam 100 żołnierzy i 200 poli- 
cyantów. 


Esronilza. 


Kraków, 23 wreeśnia. 
Goście z Węgier opuszczają Kraków osobnym 
pociągiem jutro o godz. 9 min. 5 rano. 
Do zjazdu kupców I przemysłowców. Spra- 


przedstawiło dokładnie wniosku p. Grossego, przed- 
łożonego na końcu posiedzenia do uchwały. Uchwa- 
lona rezolucya wraz z motywami opiewa dosłownie: 

Wypadki nadużyć przy urzędzie cławym w Wie- 


Rozszerzyło się przemytnictwo, stawszy się ko- 
rzystnem przy cłach obecnie znacznie podniesionych. 
Zjazd kupców i przemysłowców nie uważa się zu- 
pełnie powołanym czynić Wysokismn Rządowi ja 


państwa podnoszące cła, wyposażyły urzędników 
swoich hojnie, czyniąc ich tym sposobem niezawi- 
słymi. 

Ponieważ nadużycia ełowe i przemytnictwo czy- 
nią uszczerbek tak skarbowi państwa jakoteż szko- 


kupców i przemysłowców prosi Wysoki rząd o za- 
radzenie złemu sposobami, jakie tylko rząd uważać 
będzie za stósowne. 

Egzamina oficerskie jednorocznych ochotników 
zakończyły się dnia dzisiejszego. Do egzaminu zgło- 
siło się w tym roku przeszło 50 kandydatów. 

Skromny Jubileusz ćwierówiekowej pracy w za- 
kładzie p. Maurycego Barucha obchodził wczoraj, 
dzięki życzliwości kolegów i chlebodawców, p. Eliasz 
Gołdgard, zawiadowca magazynów wspomnianej 
firmy. Dowody życzliwości i uznania od świadków 
i kolegów w cichej uczciwej pracy, musiały być dla 
jubilata tem cenniejszemi, iż niespodziewanemi. 

P. Czesław Czyński, nauczyciel języka francu- 
skiego w c. k szkołach średnich, został zatwierdzo- 
ny przez sąd krajowy wyższy w Krakowie na po- 
sadzie zaprzysięgłego tlómacza sądowego dla języka 
francuskiego. 

Z placu wystawy. Przypominamy, że jutro w 
sobotę o godzinie 3-ej po południu odbędzie się wrę- 
czenie premii, przyznanych wystawcom przez sędziów 
w grupach następujących: w grupie 12 środki po- 
żywienia, w grupie 14 skóry i wyroby ze skór, w 
grupie 15 wyroby z materyałów szlachetnych, w 
grupie 16 wyroby galanteryjne, w grupie 17 pa- 
pier i wyroby z papieru, w grupie 18 drukarstwo 
i technika reprodukcyjna, w grupie 20 wyroby z 
gliny, kamienia i szkła, w grupie 21 wyroby w drze- 
wie, w grupie 22 wyroby z metali, w grupie 24 
instrumenta muzyczne, w grupie 25 instrumenta 
naukowe, w grupi- 27 przemysł domowy i ręczne 
roboty kobiet. 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie się dnia 25 b m. w niedzielę o godzinie 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela Albina Korczowskiego w Łazanach, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Łata- 
nach 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 24 września: „Ogniem i mieczem“, 
obraz dramatyczny w 6 odsłonach z powieści Sien- 
kiewicza przerobił Benedykt Pubóg. 

W niedzielę 25 września: „Kościuszko pod 
Ra ławicami*, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach Wł. L. Auczyca. 


"."TOWEETEEF |" SESJE UTYNK: WL A EANES HRM MAGM 


Węgrzy w IKrakowie. 


(Uczta na Błoniach). 


W ozdobionej fiagami i zielenią sali restauracyjnej 
na placu wystawy, przy ustawionych tak blisko sie- 
bie stołach, iż przecisnąć się między niemi trudno 
było, zasiedli wezoraj o godz. 2 po południu goście 
węgierscy wraz z członkami komitetu przyjęcia, nie 
zbyt licznie reprezentowanymi członkami Rady miej- 
skiej krakowskiej i delegatami lwowskimi — do o- 
biadu na cześć przybyłych, kosztem miasta wyda- 
nego, 

Dźwiękami dziarskiego czardasza powitano przy- 
bywających, a przez osły czas trwania uczty or- 
kiestra, dyrygowana przez p. Hocka, grała naprze- 
mian polskie i węgierskie molodye. 

Pierwszy toast wniósł prezydent Szlachto w- 
ski po polsku na cześć cesarza, — następnie prze- 
mawiał również po polsku p. F. Jakabowski, 
wnosząc toast na cześć protektora wystawy arcy- 
księcia Rudolfa. Obu toastom towarzyszyły dźwięki 
hymnu państwewego i okrzyki powtarzane przez 
biesiadujących. 

Trzeci z rzędu przemawiał dr. Weigel. Popro- 
siwszy na wstępie zebranych o pozwolenie przemó- 
wienia po niemiecku, gdyż pragnąłby być zrozumia- 
nym, w gorących. przerywanych ustawicznie okrzy- 
kami Węgrów słowach, podniósł mowca tę część 
młodzieży obu narodów, Polski i Węgier, która nie 
wyparła się ideałów wolności i zawsze gotową jest 
walczyć przeciw uciskowi, w jakiejkolwiek ten ob- 
jawiałby się postaci. W dzisiejszych czasach naj- 
większym i najświetniejszym jest tryumf pracy po- 
kojowej, a Węgrzy są świetnym przykładem, do 
jakich rezultatów tą drogą dochodzić można. Pier- 
wsza ich wystawa, urządzona w 1842 roku, była 
tylko krajową ostatnia w roku ubiegłym światową 
się stała. Mewca stwierdza błyski postępu i w na- 
szym kraju uprawniające do pomyślnych nadziei. 
Podnosi życzliwe stosunki z sąsiadami z za Karpat 
i kończy okrzykiem na cześć korony węgierskiej. 

Nieopisany zapał i grzmiące Eljen! wywołało to 
przemówienie, — mowey winszowano, a anpdźwię- 
kiem dzwonka, ani nawoływaniami niepodob a było 
uciszyć okrzyków na cz:śó mowcy. 

Do tegeż przemówienia nawiązał swój toast wice- 
prezydent Lwowa p. Gryzieeki, pijąa za gdro- 
wie Węgrów, a ponowił także zaproszenie. aby sze- 
chcieli zawitaó kiedy do Lwowa, gdzie serdecznie 
przyjęci zostaną. 

P. Haberhauer, radca magistratualny w Pe- 
szcie, przemówienie węgierskie, wyrażające podzię- 
kowanie za gościnność i życzliwość, zakończył po 
polsku toastem na pomyślność Krakowa i Lwews. 

Dr. Zoll przemawiał po niemiecku, wnosząc 
zdrowie representantów peszteńskiej Rady i na po- 
myślność miasta, 

Hr. Z. Cieszkowski wniósł zdrewie hr. Zi- 
chy, a toast ten Polacy przyjęli okłaskami. 

Wśród oklasków i okrzyków zabrał głos hr. Zi- 
chy z podziękowaniam za toast na swoją cześć 
wniesiony i po francusku wnosił zdrowie „najlep 
szych przyjaciół i sąsiadów Węgier.* Zakończył o- 
krzykiem : Vive la Pologne! 


lodowatym; 2) dr. L. German, sprawozdanie z bie- 
życego rocznika czasopisma Zeitschrift für das 
Realschulwesen. 

Koncert p. Pawła Janko, zapowiedziany na dzień 
dzisiejszy, nie przyjdzie do skutku 

Drugie przedstawienie magika i prestidigitatora 
Józefa Bosko odbędzie się w niedzielę 25 września 
w sali hotełu saskiego. 

Sprzeniewierzenłe. Policya krakowska otrzymała 
onegdaj wiadomość, że w filii urzędu pocztowego 
na dworcu kolei giną nie tylko zwykłe listy, lecz 
że znikają tam także pieniądze z listów pieniężnych. 
Komisarz policy: p. Swolkien zajął się doehodzeniam 
tej sprawy. Dochodzenie to wykazało, że praktykant 
pocztowy nazwiskiem S. L. dopuścił się w istocie 
sprzeniewierzenia. Ponieważ liczne dowody świadczą 
o jego winie, przeto uwięzionego natychmiast i od- 
stawiono do sądu karnego. 

Zmarli. Marya z Markusfeldów Szancerowa, wdo- 
wa po doktorze medycyny, umarła v 78 roku życia. 

Zygmunt Gołemberski zakończył życie w Kra- 
kowie. 

W Inowrocławiu zmarł Leon Czajkowski, po- 
wszechnie szanewany obywatel. W r. 1868 ałużył 
on wraz z trzema braómi w oddziale Langiewicza. 
Z czterech braci on jeden tylko powrócił pod ro- 
dzinną strzechę. 

Z Dąbrowy Górniczej donoszą nam o zuchwa- 
łym napadzie na mieszkanie dyrektora tamtejszej 
huty. W nocy z niedzieli na poniedziałek, gdy w po- 
mieszkaniu nie było nikogo, stróż, znajdujący się 
w pobliżu, ujrzał dwóch ludzi, którzy za pomocą 
wytrycha dostali się do wnętrza. Uzbrojony w re- 
wolwer udał on się za nimi i wszedłszy do pomie- 
szkania, zamknął za sobą drzwi na klucz. Złoczyń 


żem, drugi z żelaznym drągiem na stróża. Ten dał 
dwa razy ognia, a napastnicy wyskoczyli w tej 
chwili oknem. Jeden z nich dostawszy ranę w pierś, 
padł o kilka kroków trupem, drngi znikł bez wie- 
ści, Stróż, który spodziewa się sowitej nagrody, bę- 
dzie musiał zapłacić siedm rubli kary za posiadanie 
rewolweru bez osobuego pozwolenia, 

Proces Zalewskiego zakończył się wczoraj ska- 
zaniem oskarżonego. Wyrok ten jest zarazem dawo- 
dem, że wszystko, co Zalewski mówił o tajnem pan- 
glawistyeznem sprzysiężeniu, nie znalazło na ławie 


Ostatnie chwile procesu nie przedstawiają nic zaj- 


"W. „EX- n TZ 


Ę "<a de lm Je ZNA 


Kraków 24 Września 1887. 


Przemawiali jeszcze notaryusz z Pesztu p. Mar- 
kuss, który węgierski toast zakończył po polsku 
głowami: „niech żyje wolność polskiego narodu I* 
Architekt, b. poseł sejmowy Bobula odczytał po 
polsku qorący toast na pomyślność wspólnych inte- 
resów obu narodów, a zakończył okrzykiem „niech 
żyje naród polski“, — wreszcie Matyas Aristies, 
radca magistratury w Peszcie, po francusku wniósł 
zdrowie pań, a dr. Kasparek specyalnie Węgie- 
rek i Polek. 

Biesiadę zakończono toastem księdza Polko w- 
skiego „kochajmy się.“ 

Nie potrzebujemy dodawać iż ogólny nastrój bie- 
siadujących był gorący, a okrzykom E'jen! i „Niech 
żyją!" końca nie było. 

Po obiedzie sygnały straży ogniowej dały znać o 
alarmie, na szczęście fałszywym. Uczestnicy biesia- 
dy, jakoteż publiczność pomimo przejmującego chłodu 
dość licznie zebrana na placu, pospieszyła ku pa- 
wilonowi głównemu, który przez strażaków, dzielnie 
kierowanych przez przez p. Eminowicza, obsa- 
dzony został, a z dachu nad wejściem prąd wody 
już gasić miał flkcyjny pożar. 

W parę minut w szalonym pędzie nadjechał od- 
dział straży ze sztandarem z Krakowa, Próba ta 
podobała się powszechnie, a Śmiałość strażaków w 
mgnieniu oka dostających się na dachy, wywoły- 
wała zdumienie. 


(Na kopcu Kościuszki. ) 


Z Błoń na wózkach chłopskich w powozżach i 
fiakrach udali się goście węgierscy oraz część pu- 
bliczności na mogiłę bohatera z pod Racławic. Wspa- 
niały wieniec z żywych kwiatów z napisem „Wę- 


demicy pesztońscy a dwaj koledzy w uarodowych 
strojach szli przy wieńcu z obnażonemi szablami. 
Po wejściu do kapliczki pod kopcem 2a'ntonowano 
„Boże co Polskę.“ Po złożeniu wieńca na pamią- 
tkowym kamieniu, młodzi ludzie ostrzyli na nim swo- 
je szable, a chwila ta, w której nikt ani słowem 
nie przerwał milczenia, na wszystkich wielkie wy- 
warła wrażenie i w niejednem oku łza zabłysła..... 

P. Kułakowski, inspektor ekonomatu przy 
magistracie krakowskim, odczytał po węgiersku kró- 
tką biografię Tadeusza Kościuszki, oraz poznajomił 
ich z historyą usypania mogiły z ziemi krwią Po- 
laków przesiąkłej. Gorące okrzyki towarzyszyły sło- 
wom opisu, zakończonego życzeniem pomyślności Wę- 
grom. 

Następnie przemawiał po węgiersku p. Bobula 
zapewniając, iż każdy Węgier. ilekroć wspomni o 
Polsce, łza ciśnie mu się do oczn. Bóg sam spra- 
wił, iż Węgrzy z Polakami połączeni są jako bliscy 
sąsiedzi. Wzywał rodaków swoich do pomagania 
nam i do wiary, iż Polacy wzajem, gdy tego będzie 
potrzeba, pospieszą z pomocą Węgrom. Odśpiewaniem 
pieśni narodowej węgierskiej zakończono akt złoże- 
nia hołdu pamięci największego bohatera Polski, a 
z chwil, jakie goście nasi spędzili w Krakowie, nie- 
zawodnie ta była najuroczystszą 


(W teatree.) 


W przepełnionej sali teatru, tak, iż mnóstwo o- 
sób a goryczą edtjść musiało bez biletów, przyjęto 
gości węgierskich dźwiękami narodowych melodyj. 
Wywołało to oklaski i okrzyki Eljen! Przygotowa- 
no dla geści zredagowaną po węgiersku krótką treść 
„Kościuszki pod Racławicami. * 

W drugiej odsłonie, na rynku krakówskim, uka- 
zało się na scenie kilku Węgrów w mundurach hu- 
zarów. Może mieli cni ochotę zaciągnąć się pod 
sztandary Kościuszki, lecz słowami jej nie wyrazili. 
Natnrulnie grzmołami braw powitano tę ich goto- 
wość. Po oklaskach i okrzykach, jakiemi ebdarzono 
Kościuszkę i akt przysięgi, Węgrzy najwięcej okla- 
skiwali kosynierów z Bartoszem Głowackim na cze- 
le. Szczególniej podobał im się śpiew „Krakowia- 
ków* oraz modlitwa przed kaplicą (przy końcu III 
aktu ) 

Z artystów największą uwagę gości zwracała p. 
Wojnowska swym wybornym komizmem, a także p. 
Feliksiewicz dziarską miną, tańce p. Solski powta- 
rzać musiał, gdyż kozaka tańczy chyba nie gorzej 
niż Węgrzy czardasza. Z uznaniem podnosimy, iż 
w widowisku wzięła udział w charakterze statystki 
p. Heffmanowa, a zdaje nam się, Że i inne gwia- 
zdy naszej sceny nie nbliżyłyby sobie, naśladując 
w tem panią Hoffnau. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


== Pna Wanda Barszczewska, była artystka 
teatru krakowskiego, zaliczoną została do składu 
artystek dramatu i komedyi teatrów warszawskich. 
| == Wiktoryn Sardou napisał nową sztukę, z któ- 
rej odbyto już próbę czytaną w teatrze Port-Saint- 
Martin w Paryżu. W sztuce tej noszącej tytuł: „Ła 
Tosca“, Sara Bernhardt ma wystąpić po raz pierw- 
szy po powrocie do Paryża. La Tosca, jest to imię 
włeskiej śpiewaczki z początku bieżącego stulecia ; 
treść sztuki, złożonej z pięciu aktów i sześciu obra- 
zów, rotegrywa się w Rzymie w r. 1800, w dniu 
po bitwie pud Marengo, między pełudniem , a go- 
dziną 6-tą rano dnia następnego. Nowy ten utwór 
ma być przedstawiony z końcem października. 


płacą |ządsją 
(Bas bieżącego kuponu.) 

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . za 100 mar. 
20-40 frankówka złota . . - . . 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4'|,% Pożyczka krajowa gali. „ „ 100 
5% Obligacye iudemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4/,% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne . A 1 Emis. 
= Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
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Lwów, dmia 22/9. 

(Bez bieżącego kuponu.) 
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= Pamiętniki Sadyka paszy. Dowiaduje- 
my się, że po Michale QCzajkowskim pozostały w 
mauuskrypcie bardzo obszerna pamiętniki, znajdujące 
się obecnie w rękach syna jego Adama. Zmarły za- 
pisał te pamiątki testamentem córee swej p. Sucho- 
dolskiej, zamiesskałej w San Stefano pod Konstan- 
tynopolem. 

Jakkolwiek ostatnia część pamiętników może być 
zabarwioną poglądami, którym zmarły hołdował 
przed śmiercią, to jednal; pierwsze ich tomy zawie- 
rają niezawodnie wiele zajmujących szozegółów i 
przyczynić mogłyby się zwłaszcza do wyjaśnienia 
stanowiska, jakie wychodźwy polscy zajmowali na 
wschodzie podczas wojny krymskiej. P. Suchedolska, 
która pisuje nowelle i powieści w języku francuskim, 
otrzymała nadto.od swego ojca jeszcze przed jego 
śiniercią szkice do kilku nowel, szkice te niezuży- 
tkowane jeszcze, znajdują się dotyczczas w jej tece. 

== Redakcya Kwiatów, których pierwszy zeszyt 
ukaże się we Lwowie dn. 1 października, rozesłała 
ilnstrowany program. Nowe to pismo wychodzić bę- 
dzie, jak donosil śmy, pod redakcyą p. Józefa Ro- 
gosza. Prenumerata wynosi we Lwowie 12 złr., a 
na prowincyi i4 złr. rocznie; całoroczni i półro- 
czni prenumeratorowie otrzymają nadto bezpłatnie 
wszystkie dzieła Adama Mickiewicza w najnowszem 
czterotomowem wydaniu, Redakcya nowego tygodnika 
zwraca się w prospekcie do kobiet polskich, odda- 
jąc swe wydawnictwo pod ich opiekę. 

== W Poznaniu zacznie wychodzić z początkiem 
przyszłego iniesiąca Tygodnik Przemysłowy, pismoj 
| poświęcone sprawom Towarzystw przemysłowych i| 
zawodowych, oraz zarobkowości polskiej, Redaktorem 
| Tygodmika jest p. Bernard Milski, a w skład re- 


grzy Kościuszce 22 września 1887. r.*. uieśli aka- | dakcyi wchodzą pp. Cegielski, Urbanowski i Krty- | Pszenica 5 


Żanowski. Brak pism przemysłowych w języku pol- 
Iver i przystępna cena prenumeraty, wynosząca w 
Austryi 8 złr. 20 ct. roczuia, powinny zjednać 
Tygodnikowi licznych czytelników. 


TATW 71. TW NRO PATA 


Dział ekonomiczny. 


Expedycya nafciarzy ze Słobody Rungurskiej 
|pod przewodnictwem inżyniera Michała Riegera, 
[która przed rokiem udała się do Ameryki południo- 
wej w celu poszukiwania w Kordylierach źródeł ua- 
fty — po osiągnięciu jak uajpomyślniejszych rezul 
tatów w odkryciu bardzo bogatych kopalni nafty 
w prowineyi Mendozie, rzeczy pospolitej Argentyń- 
skiej, powróciła do kraju dniu dzisiejszego. Obecnie 
bawią podróżnicy w Krakowie, zwiedzili dziś wy- 
stawę i udadzą się znowu do Słobody Rungurskiej, 

Z kolei Karola Ludwika donoszą nam, że obo- 
wiązujący obeenie letni rozkład jazdy pociągów tei 
kolei pozostanie niezmienionym aż do końca paździer- 
nika b. r. 

Wskutek tego pociągi kuryerskie nr, 3 i 4 kę- 


dą jeszeze i w październiku kursowały, natomiast | 


zaś kurs pociągów lokalnych nr. 17i 18 pozostanie 
na tenże miesiąc jak dotąd ograniczonym tylko na 
przestrzeń Kraków — Rzeszów. 

Wydział stowarzyszenia czeskich producen- 
tów spirytusu, do którego należą reprezentanci tak 
tabryk jak i gorzelni wiejskich, uchwalił następującą 


rezolucyę: Ze względu na stosunki wyrobu spirytu- | 


su w Austryi i w Niemczech, oświadezają się zgro- 
majzeni interesanci jednegłośnic za podatkiem kon 
aumcyjnym, połączonym z oznaczeniem z góry ilo- 
ści produkcyi , która jednak miałaby być oznaczona 
jedynie na podstawie faktycznych stosunków wy- 
robu. 

Podatek spożywczy. Według ogłoszonego wła- 
śnie przez ministeryum skarbu sprawozdania, ogól- 
ny przychód z podatku spożywczego w ciągu r. 1886 
podniósł się w krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa w porównaniu z rokiem 1885 o 6,500.564 
złr Przy podatku z wina i moszczu osiągnięto nad- 
wyżkę 89.887 złr., przy podatku od mięsa i bydła 
rzeźnegc 60.228 złr., przy podatku od cukru 
6,862.066 złr., przy podatku od oleju mineralnego 
© 661,058 złr., przy innych artykułach 69,184 złr., 
przy dochodach administracyinych 162.023 złr. Na- 
tomiast podatek spożywczy od wódki zmniejszył się 
o 716.184 złr., podatek od drożdży prasowanych o 
10629 złr., p'datek od piwa o 177.059 złr. Do- 
chody z podatku spożywczego w Węgrzech, Siedmio- 
grodzie, Kroacyi i Slawonii podniosły się ogółem w 
porównaniu z r. 1885 o 332608 złr., natomiast 
w Pograniczu wojakowem zmniejszyły się o 49 907 
złr. 


Zaraza bydła. Namiestnictwo ogłasza w urzę- 
dowej Gas. Lwowskiej: 

Celem skutecznego powstrzymania rozwlekania za- 
razy pyskowej i racicowej w kraju, uznaje się w 
myśl $ 26 ustawy z dnia 29 lutego 1880 roku i 
odnośnego rozporządzenia wykonawczego z dnia 8 
grudnia 1886 r. (Dz. p. p. nr. 172), za przestrzeń 
zapowietrzoną powiaty: brodzki, zbarazki, złoczow- 
ski, przemyślański, bobrecki, podhajecki, trembowel- 
ski, buczacki, śniatyński i stryjski; zabrania się od- 
bywania w tych powiatach targów bydlęcych, oraz 
zabrania się ładowania bydła i świń na stacyach 
kolejowych w powiatach: brodzkim, przemyślańskim 
i drohobyckim. 


NOWA REFORMA. 
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do kraju, zarządza się w myśl przepisów $ 6 ogól- 
nej ustawy o chorobach zaraźliwych zwierzęcych 
z r. 1880 i odnośnego rozporządzenia wykonawcze- 
go z dnia 12 kwietnia 1880 roku, Dz. u. p. nr. 
35 i 36, utrzymywanie w ewidencyi stanu świń we 
wszystkich gminach i obszarach dworskich w po- 
wiatach: brodzkim, zbarazkim, skałackim, hnsiatyń- 
skim i borszczowskim. 

W tych powiatach obowiązani są naczelnicy gmin 
(obszarów dworskich) spisać stan świń i dotyczący 
wykaz stale utrzymywać. Należyte utrzymanie tych 
wykazów mają kontrolować oe. k. weterynarze po- 
wiatowi i c. k. żandarmerya. Na właścicieli zwie- 
rząt wkłada się obowiązek, aby donosili przełeżo- 
nemu gminy (obszaru dworskiego) o wszelkim przy- 
bytku i ubytku świń; pod względem donoszenia o 
zachorowaniu obowiązują przepisy $$ 15 i 16 po- 
wołanej ustawy. 

Wszelkie przekroczenia mają być karaue według 
przepisów $$ 44 i 45 ustawy z d. 24 maja 1882 
r. Dz. u. p. nr. 51. 

Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków, 
dn. 23 wrześria. 

Zaniechanie targu we wtorek z przyczyny świąt 
żydewskich wpłynęło korzystnie zarówno na dowóz 
dzisiejszy, jak i obroty. Dostarczono do 1500 korcy 
zboża, które w większej części zakupili kupcy do 
Prus. Ceny, z wyjątkiem pszenicy, utrzymały się 
silnie. 

Płacono za 100 kilogr. uetto : 
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Wiedeń, 23 września. W kołach rządo 
wych panuje postanowłeni eutrzymać 
pod każdym warunkiem rozporządze- 
nie szkolne ministra Gautscha, które 
ma być „zasadniczem* nie mając dążności 
skierowanej przeciwko jakiejkolwiek narodowości. 
„Aasadniezość* ta ma polegać na ży 
czeniu korony „zapobieżenia two- 
rzeniu się proletaryatu inteligencyi" 
Szkolne Żądania galieyjskie co 
do gimnazyów nie mają szansy u- 
względnienia natomiast byłby rząd 
skłonny dać kompenzatę przez roz- 
szerzenie jednej z istniejących gali- 
cyjskich szkół przemysłowych lub 
też przez utworzenie nowej takiej 
szkoły. W tym samym kierunku okazuje rząd 
skłonność kompenzaty wobec Czechów i na tej 
podstawie toczą się rokowania pomiędzy rządem 
a przedstawicielami klubu czeskiego, dotychczas 
bez żadnego rezultatu. 

Budapeszt. 23 września. Pruski książę ` il- 
helm, syn niemieckiego następcy tronu, przybę- 
dzie w gościnę do księcia Filipa Koburga, naj- 
starszego brata księcia Ferdynanda, do jego dóbr 
na Węgrzech dla wzięcia udziału w polowa- 
niach. | 
_ Cetynia, 23 wrześnis. Księciu Nikicie narodził 
się wnuk z córki zamężnej za ks. Piotrem Kara- 
dźordżewiczem, którego urodziny obchodzono nad- 
zwyczaj uroczyście w całem księstwie przez wy- 
strzały na szezytach gór, palenie ogni radośnych 
i zabawy ludowe, w których książę-dziadek ucze- 
stniczył. Powszechnie panuje przekonanie, że syn 
księcia Karadżordżewicza, będzie ogłoszonym na- 
stępcą tronu Czarnogóry. 

Petersburg, 23 września. Wkrótce rozpocznie 
się tu nowy wielki proces nihilistyczny. Oskar. 
żonych jest przeszło dwudziestu oficerów, pomię- 
dzy tymi jeden pułkownik za gależenie du iajne- 
go rewolucyjnego sprzysiężenia.  Przedsięwzięte 
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Nadte, ponieważ zaraza pyskowa iracicowa u by- | swojego czasu aresztowania oficerów w pułkach 
dła i świń, szerzy się na pograniczu w Rosyi — |garnizonujących w Petersburgu, trzymane były |m a gierazie wiedeńskiej 
przeto celem powstrzymania zawleczenia tej zarazy |w największej tajemnicy. Zdaje się. że wojskowe 


|nowanego kasyna wojskowego na koncert kapeli 


sprzysiężenie miało głównie zamach na życie ca- 
ra na celu. 

Ateny, 23 września. Król grecki Jerzy przyj- 
mował, według wiadomości otrzymanych z Ko- 
penhagi, Pawła Dóroulede, w dłuższej audyencyi 
na zamku Frederichsborg. 

Angielska flota śródziemna, pod komendą ks. 
Kdinburga przybędzie z Zary do wód greckich, 
gdzie ma przezimować. 

Schlieman otrzymał od rządu greckiego pozwo- 
lenie do przedsiębrania poszukiwań archeologi- 
cznych na wyspie Kythira. 

Rzym, 23 września. W Watykanie zdarzył się 
jeden śmiertelny wypadek cholery, na którą zmarł 
msgr. Avetti i dwa inne choleryczne napady. 


(Z biura korespondencyjncgo.) 


Wiedeń. 23 września Skutkiem poprawienia 
się stosunków sanitarnych na terytoryum rosyj- 
skiem, graniczącem z północno-wschodnią Gali- 
cyą, pozwolono na przywóz owiec i produktów 
zwierzęcych z Rosyi przez Brody. 

Wiedeń, 23 września. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłasza, że cesarz udzielił radcy sądu wyższego 
w Krakowie Zdańskiemu, order żelaznej ko- 
rony III klasy. 

Wiedeń, 23 września. Zalewski na mocy jedno- 
głośnego werdyktu przysięgłych skazany na ośm 
lat ciężkiego więzienia. Współoskarżons Nathan- 
sonówna uwolniona. 

Kolosvar, 23 września. Cesarz przybył tu wczo- 
raj o godz. 5 po ołudniu. Na dworcu przywitali 
go prezydent ministerstwa i wiele deputacyj. — 
Starszy żupan komitatu i burmistrz miasta mieli 
mowy na powitanie. Cesarz odpowiedział bardzo 
łaskawie. Wśród odgłosu dzwonów odbył się 
wjazd do miasta. Na czele szła wspaniała bande- 
rya konna. Ulice przystrojone chorągwiami i na- 
tłoczone ludnością, która monarchę wita z zapa- 
łem. Przed pałacem Banffy'ego odbył cesarz 
przegląd kompanii honorowej i kazał banderyi 
przedefilować. O godzinie 7 był objad dworski 
na 50 osób, a po nim cercle. — Miasto tymcza- 
sem zostało wspaniale iluminowane. Przed pała- 
cem, do którego cesarz zajechał, odbyła się na- 
stępnie serenada wszystkich stowarzyszeń śpie- 
wackich. Cesarz pojawił się na kilka minut na 
balkonie, a publiczność wznosiła okrzyki. 

rola, 28 września. Książę Kdinburski zwiedził 
wczoraj arsenał. Następnie śniadanie odbyło się 
na statku .Colossus* a popołudniu obiad na 
statku „Aleksandra“. Wieczór przybył książę 
z małżonką do wspaniale przystrojonego i ilumi- 


marynarskiej. Eskadra odpłynie jutto rano o 
godz. 7 do Zadaru. 

Sofia, 23 września. Banda rozbójników 20 b. 
m. zrabowała koło Wakarelu pocztę i kilku po- 
dróżnych. W górach Rilo schwytano 4 rozbójni- 
ków. Osławiony herszt rozbójników Atanasow, za 
popełnienie czterech morderstw, został dziś tutaj 
powieszony. 

Konstantynopol, 23 września. Porta wysłała 
przedwczoraj notę do dworu petersburskiego. — 
W niej oświadcza, że zważając na usposobienie 
niektórych gabinetów, według któregu przyjęcie 
propozycyi rosyjskiej w sprawie bułgarskiej jest 
mało prawdopodobnem, — dla uniknienia niepo- 
wodzeń zdecydowała się do przystąpienia pono- 
wnie do wymiany myśli z gabinetem rosyjskim, 
aby wspólnie ułożyć się co do takiej kombinacji, 
jakaby mogła liczyć na zgodę wszystkich mo- 
carsiw. 

Said pasza miał przedwczoraj dłuższą konfe- 
rencyę z radcą rosyjskiego poselstwa Onou. 

Berlin, 23 waześnia. Wszystkie poranne dzien. 
niki z okazyi jubileuszu czynności ministeryalnej 
ks. Bismarka, zamieściły artykuły z wyrażeniem 
hołdu, podnosząc nieśmiertelne zasługi Bismarka, 
którego imię nieodłącznie związane jest z peł- 
nymi chwały czynami Niemiec w bieżącem stu- 
leciu, oraz szczególniej zaznaczając działalaość je- 
go skierowaną ku utrwaleniu pokoju, wreszcie o- 
bjawiając bezgraniczne zaufanie do kierowania 
narodem w dzisiejszych ciężkich czasach. 

Klei, 23 września. Spuszczenie na wody krzy- 
żownika pancernego „Princessin Wilhelm,* ma- 
jącego zastąpić „Ariadnę,“ odbyło się szczęśli- 
wie w obecności księcia Wilhelma i jego żony. 
Księżna była matką chrzestną. 

Karlsruhe, 23 września. Urzędowa Karflsr. 
Ztg. zaprzecza doniesieniu, jakoby panujący W. 
książę na zamku w Mainau przyjmował pełno- 
mociuika niemieckiego pizy Watykanie Sehloezera. 

Stockholm. 23 września. Niema żadnej pod- 
stawy pogłoska, rozsiewana przez dzienniki za- 
graniczne, jakoby królowa miała zamiar cofnąć 
się w zacisze klasztorne. 

Londyn, 23 września. Podług doniesienia Biu- 
ra Reuteru z Simli, schwytano w pobliżu Kain 
(Persya) chana Ejuba, kilku z jego towarzyszy 
widziano w okolicy Mesbedu. 


Kursa telegraficzne. 


dnia 23 września 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . , 
50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akeya kredytowe zas 
Londyn 

Srebro 
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NADESŁANE. 


Do zewnętrznego użytku. Łamanie w kościach, 
cierpienia gośćcowe i reumatyczne i zapalenia wsze- 
lakie ustępują z pewnością po użyciu Molla wódki 
francuskiej. Cena flaszki 80 ct. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach maże- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numera. 


NADESŁANE 


Wystawa maszyn rolniczych 
Claytona & Shuttlewortha 


w własnych magazynach 
Kleparz, ulica Krzywa I Krótka Nr. i, (między 
rynkiem kleparskim a ulicą Długą) 
otwarta codziennie od 8 do 12 i od 
2 do 6 wyjąwszy świąt. 


1487 S. Mikucki. 


NADESŁANE 


Najstósowniejsze upominki z wy- 
stawy w pawilonie L. Czyńskiego 
(na placu wystawy). 1567 


NADESŁANE. 


Na przechadzkach spotykamy wiele osób bladej 
twarzy, smutnego wzroku, wątłego kroku i p. 
Cóż jest tego przyczyną? Nic innego, jak tylko roz- 
prężenie nerwowe. Mimo pieczy cierpienie trwa prze- 
cież dalej. Jeżeli się jednak żażyje dra Liebera eli- 
ksiru wzmacniającego nerwy, wtedy spostrzeże się 
ze zdziwieniem korzystne skutki lecznicze tego bło- 
gosławionego preparatu. Jedynie prawdziwy tylko 
pod znakiem ochronnym (krzyż z kotwica) we fla- 
szkach à 'j, litra 3 marki "⁄ litra 5 m. f litr 9 
marek w aptekach i w składzie centraloym M. 
Schultz. Hauower. (1200 26-26) 


NADESŁANE 


SŁCZAWIOWA 
_ napój oszeżwiający stołowy a - 


uauteczny bardzo sa kasze! w okorokach 
katarach żolgóka | pęcherza. 


Bearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 24 Września 1887. 


Potrzebny jest na wieś 


nauczyciel 
do przygotowania dwóch chłopczyków do gi- 
mnazyum. Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
lit. H. T. poste rest. Dąbrówka morska 
poczta Ujście solne. 1675 1 3 


Zarząd dóbr Bierzanów 


sprzedaje 1673 1 


wyborne ziemniaki stołowe 


100 kilo 2 złr. 30 centów z odsta- 
wą de domu. Zamówienia przyjmuje Za- 
rząd dóbr Bierzanewa. 


POPE alko Á 
Do wynajęcia 

2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I 

piętrze, od I października. Kro- 

woderska, 36. 167613 


gorzelni buraczanej 
znajdą umieszczenie podczas bieżącej kampanii 


w Jurkowie 

© 

praktykanci 
a na przyszłą kampanię mogą otrzymać posady 
na Morawie lub w Czechach. Pierwszeństwo 
otrzymają uczniowie krajowej szkoły gorzelniezej. 
Zarząd dóbr Jurków Biały przez 
Czchów. 1677 1 8 


Sprzedaż drzewa. 
200 


—3000 starych sosen ma do 
sprzedania Skarb Szaienik poczta 
Lubycza 2 kilometry od stacyi kole- 
jowej Bełzec oddalony. 1678 1 5 


l Najstosowniejsze upominki z Wystawy. | 
28 krotnie premiowana Parowa Fabryka 


PIERNIKÓW i SUCHARKÓW 


L. CZYŃSKIEGO 
w Jarosławiu 
urządziła na placu Wystawy własny pa- 
wilonik (na lewo od wejścia), w którym 
sprzedaje swa wyroby 
po conach fabrycznych, 
a między innemi poleca : 

na prezenta z Wystawy 

Upominek z Krakown (pierniki przekła- 
dane konfiturami, owocami i masą migda- 
łową, gatunek bardzo przedni, w ôlegano- 
kich pudełkach po 1 złr. 30 et. i złr. 2. 

Pierniki królewskie przekładane po 20, 
ct, 1 złr. i ) złr. 30 ot. 

Płerniki w eleganckich paczkach po 
3, 15, 20, 25, 5O 1 60 et. 

„Rudoify“ pierniki aroyksiążęce w pa- 
ezkach (10 sztak) 50 ot. 

Piernłki w wielkim wyborze na sztuki 
po l, Pig 6445116. 7 1,8 et. 

Piernik! higieniczne w pacz. po 20 i 50 e. 

Bałabuszki „d!a grzecznych dzieci* cia- 
stka deserowe w 15 odmianach, hardzo 
smaczne, w eleg. kartonsch po 1 złr. 30 e. 

Obwarzaneczki Jarosławskie b. smacz- 
ne, w wiązkach po %5 sztuk za 10 ct. 

Biskwity Grahama, polecone przez Tow. 
lekarskie jako bardzo pożywne. 

Wszystkie wyroby fabryki przy dłuż- 
szem leżeniu nie tracą smaku i nie pod- 
legają zepsuciu. 15650 


| Najstosowniejsze upominki z Wystawy. 


Wielki 


CYRK 


T. SIDOLEGO 


codzień 
wielkie przedstawienia 
w niedzielę i święta 
dwa wielkio przedstawienia, 
pierwsze o godz. 4 po południu, drug:e 
o w pół do 5 wieczór. 

W: środę 28 września b. r. pierwszy 
występ azyatyckiego słonia „„Blon- 
dem**, którego podziwiania godna tre- 
sura do pierwszorzędnych obecnego czasu 
należy i wszędzie uznanie znalazła. 

Z wysokiem poważaniem 
1640 5 0 Th. Sidoli, dyrektor. 


Zygmunt Raaba 


Stroiciel i Skład Foriepianów i 
Pianim. — Ulica Fłoryańska, Nr. 15, | piętro. 
Ceny umiarkowane. 1558 11 18 


Najstonowniejsze upominki z Wystaw 


| 


Na Wystawie 
maszyn i narzędzi rolni- 
czych najnowszej konstrukcji i 
z najlepszego materyału jedynie 
16388 tylko dostać można u 50 


J. B. Priiwera. 


Wies około 400 mórg 


w ál cnom położeniu powiatu Krośnieńskiego, 
blisko miasta i kolei, z najwyborniejszą glebą 
i łąkami, oraz lasem pięknym, zaszanowanym, 
wszystko w wysokiej kulturze, znakomicie za- 
gospodarowane, z propinacyą, z obszernemi, pra- 
wie nowemi budyzkami gospodarczemi i mię- 
szkainemi, z pysznym i bogatym inwentarzem 
żywym 1 martwym, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udzieli Administr. „N. 

Reformy*. 1624 3 0 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Mężyk 
„ły sekundaryusz Bzpitala św. Łazarza w Kra- 
towie na oddziałach WW. Prof. Obalińskiego 

i Pareńskiego, osiadł 1664 2 2 


w ChRhyrowie 


ke lekarz Zakłada wychowawe | 


czego 0O. Jezuitów. 


drukarni Zwiążkowej w Krakowie, 


CENTRALNE BIURO 


WYNAJMU MIESZKAŃ 


Władysława Grabowskiego 


w Krakowie, w Pałacu Nr 


1671 1 
7 przy ulicy Waślnej. 


Ogłasza do wynajęcia: 


Salon i sypialnia, z meblami lub bez, 
wraz z przedpokojem , na II piętrze, od 
każdego czasu; przy nl. św. Krzyża, Nr. 3. 

Sałon i pokój mniejszy, bez mebli, na I 
piętrze od frontu, od 1 października; 
przy nl. Podwale, Nr. 13. 

2 pokoje kawalerskie, z meblami, na 
wys. parterze, od 1 października ; przy nl. 
Garncarskiej, Nr. 7. 

2 pokoje, z meblami, na III piętrze, od 
każdego czasu ; przy Rynku gł., Nr. 9. 

2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na par- 
terze i na [ piętrze, od 1 października ; 
przy ul. Krowuderskiej, Nr. 36. 

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na par- 
terze, od 1 października; przy ul. Die- 
tla, Nr. 68. 

3 pokoje, z nyżą i kuchnią, na parte- 
rze. zaraz lub od 1 października”: przy ul. 
Dietla, Nr. 77. 

2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na II 
piętrze od tyłu, od 1 pażdziernika; przy 
Małym Rynku, Nr. 5. 

2 pokoje frontowe, duży salon, przed- 
pokój i kuchnia, na II piętrze, od każdege 
czasu; przy Rynkn głównym, Nr. 10, 

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I 
piętrze, od 1 października; przy ul. Sta- 
rowiślnej, Nr. 19. 

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na par- » 
terze, od l października ; przy ul. Zielo- : 
nej, Nr. 156. ) 

3 pokoje i kuchnia, na [ piętrze, oraz 
Pokój i kuchnia, na I piętrze, od każdego 
czasu ; przy ulicy Sebastyana, Nr. 16.— ; 

Wiadomość: Rynek gł., Nr. 43. ( 

8 pokoje, przedpokój i kuchnia, na par- 
terze, 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na 
I piętrze, od 1 pazdziernika ; przy ulicy 
Batorego, Nr. 20. 


2 mieszkania po 4 pokoje, przedpokój 
i kuchnia, na I piętrze, które mogą być 
razem wzięte, od 1 października ; przy 
ul. Krowoderskiej, Nr. 40. 

5 pokoi dużych, przedpokój i kuchnia, 
na I piętrze, od 1 pażdziernika; przy ul. 
Smoleńsk w przedłnżeuiu po za mostkiem 
drugi dom. 

5 pokoi i kuchnia, na II piętrze, od 1 
października, przy Rynku głów., Nr. 25. 

7 pokoi, 2 przedpokoje, 2 knchnie, tj. 
kredensowa i zwykła, 2 pokoje od tyłu, któ- 
re mogą byQ razem lnb oddzielnie ; 

4 pokoje *z nyłą, przedpokojem , ku- 
chnią, na II piętrze ; 

7 pokoi, 2 przedpokoje, 2 kuchnie, tj. 
zwykła i kredensowa, 2 pokoje od tyłu, 
razem lub oddzielnie ; 

8 pokóje duże, przedpokój i kuchnia, 
na I piętrze, od 1 października ; przy ul. 
Krnpniczej, Nr. 13. 

3 lub 4 pokoje, przedpekój i kuchnia, 
na parterze, wraz z ogródkiem ; 

Pokój kawalerski, z przedpokojem, z 0- 
pałem , na parterze, od 1 pazdzier-n ka; 
przy ulicy Garncarakiej, Nr. 6. 

Całe I piętro, t. j. 7 pokoi, które mogą 
być podzielone ; % pokoje, z przedpokojem* 
lub kuchnią, na II piętrze, od 1 paździer- 
nika; przy ul. Karmelickiej, Nr. 41. 

4 pokoje i kuchuia, na I i II piętrze, 
od każdego czasu i 1 października; przy 
ul. św. Anny, Nr. 9. 

7 pokoi z balkonem, przedpokojem, ku- 
chnią, stancyą dla ludzi, spiżarką, na I 
piętrze, przy ul. Mikołajskiej, Nr. 2. 

4 pokoje , przedpokój i kuchnia, na II 
piętrze, od każdego czasu; przy ul. Agnie- 
szki, Nr. 1. 

5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na I 
piętrze, od każdego czasu; przy ul. Pędzi- 
chów, Nr. 215. 


'fuuqsńąą £ |ąugmodn ozsfołumoso?sfWN 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurezach żołądka, 
zadegnieuiu, zgadze i chroni- 
cznem zaparclu stolca, w cier- 


i hemoroidaeh , w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 
M6 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “Wig 
Cena zapieczętowanezge oryginalnego pudełka 1 zir. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

ezłonków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodacu. Wewnętrzuie z wod; zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Fłaszka z dokładnym opisem 80 centów. 

Ka 


ga- Tylko prawdziwa, jeżeli każda faszka zaopatrzona jest w podpis 
u < i znak chronny Molla. n 
QQLEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 

w Borgon (w Norwegii) 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawieuia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1151 38 5? 
Ze wszystkich w handiach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do ieczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


OSTRZEZENIE? 


Składy utrzymusją w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt., W. Redyk, apt., F. Sobierajski, apt., 


A. Siedlecki, apt.. St Feintuch, M. Jawornieki; w BIAŁY E. Kelor, apt; w BRODACH M. Kulak, apt.; 
w BURAHUMÓRA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rohm, apt.; we LWO- 
WIE J. Beisor, apt, i 8. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski, apt, W. Filipek, aptek. i 
Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU ©, Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Lówonberę ; w PRZEMYŚLU 
F. Nahlik, apt. I Mańkowski, apt; w PODGÓRZU Skakalski, apt; w PRZEMYŚLANACH E. Brwanow- 
ski, apt; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp., J. Karpiński, apt; w SOKALU E. Wysoczański, apt.; 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, apt. i A Beill, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz , apt.; 
w TARNOWIE W. Mildner i Sp., Fr. Leszczyński, H, Wierzycki; w WADOWICACH K. Fiderkie 
wiez; w ZBARAŻU Izydor Siissermaun; w ZŁOCZOWIE F. Pettesch, apt. 


Nr. 3478. 
O©khbwieszczenie. 


Stosownie do uchwały Rady gminnej z dnia 4 sierpnia 1887 r., 
zostanie przysługujące wyłącznie gminie miasta Podgórza w całym 
obrębie prawo propinacyi, wyrabiania i szynkowania gorzałki, piwa, 
miodu, wiśniaku, maliniaku, tudzież prawo wyrabiania i szynkowania 
rumu, araku, śliwowicy, rosoiisów. likierów, essencyi ponczowej itd. 
wraz z prawem pobierania opłat dodatków giuinnych od wprowadza- 
nych w obręb miasta trunków, a to według warunków i taryfy pro- 
tokółem licytacyi objętych, w drodze licytacyi publicznej w dzierżawę 
wypuszczone, na czas od i stycznia 1888 do 2 stycznia 1894 roku 


do godziny 12 w południe, jak niemniej poddzierżawia gmina miasta | 


Podgórza temu samemu dzierżawcy prawo propinacyi w gminię Lu- 
dwinów na czas od 1 lipca 1888 r. do 31 grudnia 1893 roku. 
Licytacya ustna, podczas której pisemne oferty przyjmowane 
będą, odbędzie się dnia 26 września 1887 r. od godz. 9 z rana do 
w południe i od godz. 3 do » po południu, w ten sposób, iż wy- 
dzierżawione będzie oddzielnie prawo propinacyi Podgórskiej łącznie 
z Ludwinowską, a oddzielnie prawo pobierania podatków od wpro- 
wadzanych trunków. 


Wolno jednakże licytować oba przedmioty razem, a w razie po-|Q 


dania ogólnej kwoty na oba przedmioty */, części liczyć się będzie 
jako czynsz z poboru opłat od wprowadzanych trunków. 
Jako cenę wywołania ustanawia się: 


A. Za prawo propinacyi i wyszynku . . . . . złr. 14.500 
B. Za prawo pobierania podatków gminnych od wpro- ; 
wadzenia trunków . . . . . . « «. «. n 10.8000 

Razem rocznie złr. w. a. 25.300 


NB. Oprócz tego dzierżawca płacić będzie oddzielnie czynsz z 
dzierżawy propinacyi Ludwinowskiej 1200 złr. w. a. 

Osoby przystępujące do ustnej licytacyi są obowiązane przed jej 
rozpoczęciem złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 100/, zakład, pise- 
mne zaś oferty należy takim samym zaopatrzyć zakładem, jak nie- 
mniej marką stemplową na 50 centów. 

Warunki licytacyi mogą być w kancelaryi Magistratu przejrzane, 
lub też w odpisie drukowym na żądanie interesowanej strony wydane. 

Z Magistratu miasta Podgórza, d. | września 1887 r. 

1573 6 6 Burmistrz Nowacki. 


ieniach wątroby zastojach, rwie 


Obwieszczenie. 


Dnia 28 względnie 29 i 30 wrze- 
Snia b. r. odbędzie się w Gromni- 
ku, powiat Tarnowski (stacya kolei że- 
laznej, telegraficzna i pocztowa) łieyta- 
cya z wolnej ręki stada Ś. p. 


|| Edwarda Dzwomkowskiegoe. 


Sprzedane zostaną : 
Klaczy stadnych sztuk 14 
Czterolatek . 
Trzechlatek . 
Dwulatek ; 
Rocznych ogierków 
Kobyłek . 
Wałachów a: j 
Wszystka młodzież po pełnej krwi 
ogierach „Queretaro“ i „King Arthur“, 
tudzież po „Wulkanie* pół krwi. 
Przyjazd koleją z Tarnowa o godzinie 
6'/, rano. Wrócić można tego samego 
dnia o godzinie 9'/4 wieczór. 1614 8 3 
Powozy czekać będą na stacyi kolei. 


3 3 3 3 3 


G 00 PF 00 © 3 


Tanie wydawnictwa 


Lucyny Owierczakiewicz. 


1. Kurs gospodarstwa dla panien, czyli 
podarek ślubny 1 złr. 50 ct. 

2. Kolęda dla gospodyń. Kalendarz na 
rok 1568. Rok 13. 65 centów. 

3. Jedyne praktyczne przepisy wszel- 
kich zapasów spiżarnianych. Wydanie 
12. 1 złr. 50 ct. 

4. 865 obiadów. Wydanie 14. złr. 1775. 

5. Nauka kwiatów bez pomocy nau- 
czycieła z 239 rycinami. 1 złr. 

6. Najnowsza broszurka wyszła w sty- 
czniu 1887 r. „Ookolwiekbądź chcesz wy- 
czyścić, czyli porządki domowe*. 50 et. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Galicyi. 1633 3 3 
PRPRAE RAE RARE RE NAENAE NE 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Maryi Wysoekiej 

Kraków, Bracka, 5. 1473 3 3 

Mając rozliczne stosunki w kraju i za 

granicą, poleca guwcrnerów, gu- 


wernantki i bony narodowości pol- 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej, 


Najlepsza metoda 

de nauczenia się języka nie- 
miecekiego w 3 miesiącach bez 
nauczyciela, przez Plé. Reuss- 
mera. (Cena kursu niższego 80 cent., 


kursu wyższego 2 złr. 60 ct. w. a. 

Nabywcy obydwóch kursów razem mogą ko- 
rzystać z Niespodzianki, gdyż w niektórych egzem- 
plarzach znajdują się kupony, dujące prawo do 
otrzymania różnych dzieł cennych , jako podat- 
ki bezpłatne. 

Metoda języka angielskiego kosz- 
tuje 90 centów. 

Skład główuy w księgarni G. Gebethnera i 
Sp., tudzież J. K. Żupańskiego i K. J. Heumana 
w Krakowie, u Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie. 1505 2 6 


Najlepszym 
Papierem na Cygareta 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


wyrób francuski 837 7 36 
 GAWLEY'A i HENRY'EGO w Paryżu. 
Ostrzega się przed podrabianiem! 


Papier ten zalecają pp. Dr. J. J. Pohi, 
Dr. E. Ludwig, Dr. E, Lippmann, profeso- 
rowie chemii przy Uniwersytecie w Wie- 
duiu, a to dla znakomitej dobroci, abso- 
łutnej czystości i dlatego, bo w papierze 
tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 
substancyj. 


FAQO-ADKILE DB LETIQUNTTA 


a p a 
17, ras Béranger, á PARIS 


[J © 
Mieszkanie 
7 lub 9 pokoi (na żądanie stajnia i wozownia) 
przy ulicy Karmelickiej, Nr. 38, 
I piętro, jest z powodu wyjazdu 
do wynajęcia. 1663 2 4 


PINO 


w butelkach i w beczkach 
GŚULIMSKIE 


4 Exportowe i Marcowe. 
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 


sumiennie znany 
Stad Piwa draje* 550 i Zagranicznego 


U 2% TYB [UB 
J. LIPPER 
w Vrąkowis. ulica Św. Jana, 5. 
1250 11 0 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. 


wych | t. d. — 


| Franciszek Titl 
> skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19, 


©) poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna 
() na cale wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
4 państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży oegnio- 


EP Założony w roku 1842. 


Wzory bezpłatnie. 


TW. 1219 12 40 


À Min. Fin. Dep. Handla i Przemysłu St Petersb. Nr. 1360. 


Broszurka w języku £ 
polskim i ruskim wysy- Ẹ Q: 
ła się bezpłatnie. s 


Telegramy: Ritter, Warszawa 


1356 27 0 


GL UNA 


sEXSICCATOR“ 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 

grzybsk drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 

tuje stajni, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


Inżynier-technolog Głustaw Ritter. 
Warszawa, Królewska, 39. 


y  Gwarancya długole- 
X tnia, polegająca na do 
świadczeniach. 


:Kurebojej EEIN] 


BMBZSJEĄ JGRIY 


U Reprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. U 
N ai Te Baa 3 m 8 = p E de: BRZ sz 


A wilki Luz E la W 1 OŁ OWN R 1T. 


Opawa (Troppau) 
Sklad i Administracya piwnic win 
hrabstwa Reichenbach-Lessonitz 


poleca własnej produkcyi wszystkie gatunki au- 
stro-węgierskich win w butelkach i beczkach. 
Wina Bordeaux Towarz. Vinieola de Bordeaax. 
Malaga od prodneentów M. de Lara Liiroth 
w Maladze. 
Marsala od firmy Gug. Fed. Helg & Comp. 
w Palermo. 
Cognac francuski od L. M. Berthier $ Comp. 
w Cognac. 


patentowana, posiadają ca 
wyższą muzykę, francuski 
i niemiecki język z konwersacyą, mogąca się wy- 
kazać świadectwami z domów, w których prze- 
bywała, poszukuje niebawem nmieszczenia. 
Ulica św. Jana, Nr. 8, od frontu 
na dole. 1560 3 3 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. GARRYELSKIEJ 


1377 Kraków, Krzysztofory, 27 30 
(Rynek, róg nl. Szczepańskiej) 
sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 5 
letnią gwaraneyą za go- 


Szampan „Monopol * marka Caves de la Com- 
tesse Reichenbach-Lessonitz. 

Rum Jamalca, Herbaty, prawdziwą Śliwowicę 
Syrmlorską , sprowadzaną wprost od najrzetel- 
niejszych producentów. 1606 5 12 

Szczegółowe cennniki opiatnie | darmo. 

Zlecenia uskuteczniam pocztą i koleją (według 

wielkości) za pobraniem dla osób nieznajomych. 


[EE JRR e E | 
Winogrona kuracyjne Vóslauskie 


w eleganckich 5-kil. koszykach, opłatnie 
2 zir. 50 centów. 


Vóslauskie wino czerwone! " 


w eleg. 5-kil. baryłkach, opłat. 3 złr. 
za nadesłaniem kwoty wysyła 

1579 8 12 Georg Lehner, Vóslau. 
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Dla panów P 


Piekarzy i Masarzy! | . 
Piekarnia pierwsza koneesyonowa- 
na | wędzarnia przy dworcu kolejo- n 
wym w Chabówce, w domu poczt- 


mistrza, pod przystępnemi warunkami kowłe: w handlu F. Bruno Hahn, ul. Grodzka i 
do wynajęcin. 1656 2 3lw aptece „pod złotą głową” E. Radlera, Rynek, 
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tówkę luh na raty. 
Wymieniony skład 
(gii wyłączną w Ga- 
ieyi zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip- 
skiej „Jullus Blithner*. 
Ceny fahryczne. 


"NAT iniejszem polecamy Szanownej P. T. Publi- 
W czności wyroby fabryki naszej w Dreźnie. 
Z szacunkiem 
Bergmann i Spółka. 
Mydła: Fijołkowe, Różanne w wyborowej jakości. 
Paezka (3 sztuk) 35 centów. 
Vaselin Gold Cream , przeciw szorstkiej 
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 et. 
Konwaljowe, nadzwyczaj łagodne z silną 
aromą. Paczka (3 sztuk) 35 et. 
»  Aromatyczna szlazowe, nadaja skórze 
świeżą cerę i zachowuje do najpóźniej- 
szego wieku delikatną i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk) 35 ct 
Nowość! Hyacentowe. Nowość! z nadzw. 
pięknym zapachem. Paczka (3 sat.) 35 ct. 
Giycerin Goid Cream, najlepsze dla u- 
trzymania delikatnej i białej cery. Fs- 
ezka (3 sztuk) 35 centów. 756 19 24 
Miyuałuwa Otręby, nadzwycnaj łagodna 
dla skóry. Paczka (3 satnk) 35 cent. 
Skład wyż wymienionych artykułów w Kra- 
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Ten Syrup czyszczący i mac sad o emakn przyjemnym, skladzie czysto: roślin- 
nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de- 
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: skrofalozę, 
wyprysk (ecrema), łuszczycce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (lichen), 
impetigo, dnę i gościec. Z powodu swych własności rezwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze, wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwóraze, tak jady, jak i pasożyty. 1543 3 0 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rae Richelien, i nast. ROYVEAU-LAFFECTEUR. 


poleca swojego wyrzbu 


ZNAKOMITE ŚRODKI 
Te odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 
dy i bokobrodów. — Flakou 50 centów, 


„e Brillantina 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów. 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na; 
' trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie 
F> nieszkodliwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


Cebulki włoso© we 


na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


Ec 
pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do 


$ BANDOLINA przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów. 

$ Pomada balzamiczna j iiou" 

$ Pomada orzechowa kir to gat gp V pow manly g 

AAAA SSAA AAAA - 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


